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.Wspólne wystąpienie ptoslów w obranie prawo i w o lim i
przeciw dyktaturze.

WARSZAWA, 20. czerwca (tel. w L jd  
Wczoraj odbyło  się w  gmachu Senatu 
w spólne posiedzenie pos łów  i sena to
rów  6-tiu s tronnictw  pąr lam en ta# y ch ,  
tw a ,  zących Centrolew . Przewodnictwo o- 
bjęli p o s o łw ie :  C hęciński Józef, (Ch. D.), 
D ębski Jan (Str. Chł.),  Ja n ko w sk i  (N. 
P. R . ), N ied zia łko w sk i (P. P. S.), Róg  
Michał (W yzw .),  W ito s  Wjnc. (P ias t) .

Obrady zagaił  wictmarsz. Sejmu Dąb- 
ski, k tóry s tw le ruz ił  w  swem prz mów le
niu, że położenie w ew nętrzne  Polski zbli
ża się do rozstrzygnięcia.

O dpow iedzialność za dzisiejszy sta11 
rzeczy ponoszą w  pierwTszym rzędzie dwaj 
ludzie: Józef P iłsudski i Ignacy M ościcki.

Złączyliśmy się by położyć kres sy- 
s tem oN w pom ajow em u, t rzeba  określić ści 
śle i jasno d la  społeczeństw a nasz w sp ó l
ny cel, a zwTyciężymy. %

Przedłożony przez komisję centralną 
projekt wspólnego oświadczenia refero- 
wa/i p os łow ie  Kie m ik , C hądzyński, B itt-  
ner oraz sen . Januszew ski. Pos. Kiernik

nakreślił ogólne t ło  sytuacji pomajoweł 
i od tzy ta ł  tekst proponow anego ośw iad
czenia. Pos. Chądzyński uzasadniał jego 
punkty gospodarcze .jednocześnie uzasad-

całą n ies.z.cze- 
dlo

niał tezę, że bez usunięcra dyktatury i 
jednostronnie k lasowej polityki niepodob
na pracować ani poważnie, ani skuteczńie 
nad przezwTyciężeniem kryzysu.

Pos. Bittner uw^ypukljł 
rość obozu Siamtcyjn d |o  w  stosunku 
.zagadnienia rewizji konstytucji.

Sen. Januszewski zap ro tes tow ał imie
niem lewacy i środka przeciw" bezprzy
kładnem u, pod względem formy, odrocze
niu sesji nadzwyczajnej Senatu, podkre
ślając, że g łos  należy teraz do  kraju,

T ow . Niedziałkowski, który objął z 
kolei p rzew odn ic tw a i zarżąuził głoso
wanie n ad zgłoszonym projektem oświad
czenia stwierdził, że projekt został jed n o 
m yślnie  uchw"alony.

Zamykając obrady tow . N icd ziz łko n i-  
ski o św iadczył:  Podjęliśm y p rz e ć ' kilko
ma miesiącami w spólny wysiłek celem li

O tw arc ie  U m m  P e b M ó i p
\ '\ \K S Z A W  \ .  20 .czerwca.. NV;c,zoraj o  godzinie 

11 -tej rano  odbyło s ię  w gm achu Sejm u u ro czy 
ste otw^ncje o b ra d  m iędzynarodow ego kongresu 
lJenclubó\v N a zjazcl przybyło około 100 dele
gatów  z zagranicy. O brady  zagaił prezes centra! 
I>enciui)ów, znany p isa rz  ung;elsk ' G alsw ortny

N astępnie  .plrzem aw jal': M arszałek Sojm u O l
szyński. jako gospodarz gm achu ; m uT sler Npr, 
Zągr. Zaleski. P rezyden t m iasta  Słon n iski i 
Jberthnand Goetel. D zisiejsze obrady  kong iesu  tc -  
csfyć się będą do w jeczóra. Zjazd delegatów po
trw a 8 dni.

Ppfat? -  porisekretarzeni Lłgi I p o t f e ?
WARSZAWA, 20. czerwca (Pat.) .  

„.Kurjcr Pocranny“  donosi z Genewy, iż 
rozeszła się tam  w iadom ość, że Jedno z 
dwóch nowych stanowisk podsekretarzy  
w sekretariacie igeneralnym Ligi Narodów  
obsadzone m a  być osobistością narodowo
ści polskiej. Jest to  wTskutek ucłrwały pou

fnych p o s ;cazeń komisji 13-tu, obradu ją
cej pod przew odnictw em  delegata polskie
go Sokala nad spraw ą reo,rgan iz « j i  se
kretariatu  Ligi. W iadom ość o spodziew^a- 
nej nominacji Polaka k,omentowańa test 
jako objaw7 uznania w  Genewie wzrostu 
znaczenia m ocars tw ow ego  Polski,

kwidacji dyktatury. Dziś oświadczamy spo 
łeczeństwu, że b ęm iem y  w atciyć o dem o
krację i p ra w o  i jes teśm y  golo tiii w ziąć  
odpcowiedzialność za Polskę. Ta myśl bę
dzie myślą przewTodnją kongresu k rakow 
skiego. Dzjelą nas różne poglądy i rożne 
podstaw y klasow e. Potrafiliśmy przeła
mać to  co nas dzieli, by stw orzyć w spólny  
w ysiłek  lul&owy za prawem  i wolnośaią, 
przec iio jdyk ta turze . W  K rakow ie spotka
my się wTszyscy...

Wszystkich mówców przyjmowano bu 
rzliwmmi oklaskami.

W konkluzji oświadczę11,ia 6 s tron
nictw dom aga się:

1. U stąpienia rzą d ó w  d yk ta tu ry  Jó- 
zejet P iłsudskiego  ;

2. U tw orzenie  konsty tucyjnego  rządu 
opartego o zaufanie społeczeństwa, rządu 
któryby w raz z parłamentem pod ją ł  w al
kę  s  klęską gospęoddtrczci i nędzą l .d- 
iw ic i gracujcąej w si i m iast.

— o —

Da s ł o d z i k  t o M m .  Lwowa!
TO W A RZY SZE i T O W A R ZY SZ K I!

W  niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się 
we Lwowie II. ZLOT M ŁO D ZIEŻY  RO
B O TN IC ZEJ z M ałopolski Wschodniej.^ 
Tow arzysze, którzy do nas pDyiadą, chcą 
zobaczyć W aszą  siłę, sprężystość Waś^eJ 
Organizacji,  chcą n awiązać serdeczny kon
takt z W ami. Jest Waszym obowiązkiem 
wTziąć grem ialny i m a so w y  lidział w Z lo 
cie i Jego imprezach. Niech apel nasz doj- 
a i e  -do najdalszych krańców1 Lwowa, ■— 
wTszęćzie, w warsztatach i fabrykach agi
tujcie-z,a masow7ym udziałem w  Z LO C IE!

Zlo t musi zgromadzić ca łą  św iadom ą 
młodzież robotniczą Lwanwa,
K o m ite t W ykonctw czy Lu'O w. Organizacji 

i M ło d zieży  T. U . R.



•2 „D Z IE N N IK  LU D O W Y " ar. 139 z d h ia 22. czerwca 1930.

W  prasie p ro rządow ej otworzono 
wszystkie upusty elokwencji, aby przeciw
działać zapowiedzianemu na 29. bm. klon- 
gresow i s tronn ic tw  lewicy i centrum. 
BBS-owski „ P rzed św it" , k tóry gra rolę 
aw angardy  w pułkow,nikowskO' - sanacyj
nym obozie, poprostu  szaleje. Nie m a dość 
brutalnych -pomyj 'w Polsce, aby Je. po 
równać z po tokam i oszczerstw, jakie “ a 
cierpliwym papierze w odzow ie tego  g a 
dzinow ego tw oru  wylewają. Pulkownikow- 
ska „G azeta P o lska", 'w której p ierw sze 
pióro dzjerżą pp. ŚuJit-atski i M iedziński 
używa wszystkich tym osobnikom właści
wych ,sposobów  i argumentów, ażeby u- 
mniejszyć zn aczen|e zapowiedzianej mańi 
fcstaeji. N a w e t  staruszek krakowski 
„C zas"  s tara  się wykazać, że zw7ołanie 
tego kongresu jest krokiem fałszywym, 
„podw ażającym  parlamentaryzm".

Rozpuszcza się pogłoski o rzekomych 
d'ysona,nsach wr Centrolewie, próbuje się 
s tronnictwa sejm ow e mięcfey sobą pokłó
cić.

W  ostatnich czasach zapadły w7yroki 
śmierci w e Lwowie i Krakowie, na pod
staw ie werdyktu ław y przysięgłych, która 
w  całej myślące] i czującej Polsce, nie 
mówiąc Już o zagranicy, dokąd wieść o 
nich też d o ta r ła ,  budzą w pros t  przeraże
nie.

W e Lwow ie trzech młodych chłopców 
za p rzechow yw anie  druków ( ! )  kom u"j-  
stycznych skazano na śmierć, w  Krakowie 
zaś m łodą dziewczynę za zgładzenie sw e
go nieślubnego dziecka również skazan o 
na pow ieszenie.

AtiaIogicznj ch sp ra w  przesunęło  się 
Już wiele przez sale polskich sądów, ale

WARSZAWA, 20. czerwca (Pat.) .  
„Ekspress P o ran ny"  donosi z OrajewTa, 
iż wczoraj wjeczorem nadeszła tam w y 
porność o zamordowaniu polskiego straż
nika g r a niczncgo Wjncetego Kacheli, pełdr 
czais gety ipelnił służbę n a  placówce Ko
ców ka oddalonej o  12 km. od Grajewa. 
Z osta ł  on zastrzelony w  czwartek o godz. 
11.30 przecpołudniem  w śró d  zagadkowych 
okoliczności na gran icy  naprzeciw" wsi 
D ługosze położonej w7 Prusach wscohd'- 
nich. Z w łok i jego zostały  prawdopodobnie 
przeciągnięte na stronę niemiecką.

Jest rzeczą znamienną, podkreśla  „Eks 
p,-ess Poranny" ,  że Niemcy sprzątnęli 
zw łok i bardzo szybko Ł miejsca zgonu i 
przewieźli je d o  wsi Prostki, a dopiero 
następnie zaw iadom ili  władze polskie o 
wypadku. Zaw iadom ienie to  przyszło do
piero o zmroku, tak, że nje moż“ a  Już

I W  M o s t
Ale w szystkie te wysiłki są daremne. 

P rzygo tow an ia  do uczestniczenia \V kon
gresie w  pełnym toku. Wszędzie przygo- 
towuiją się delegacje, lak  się dow iaduje
my, z dalekich kresowych okolic chłopi fież 
W ybrali p ie szo  wT drogę, ponieważ po 
wsiach skrajna nęuza, aby mimo trudnych 
wTarunków w7 naatUfesiacji krakowskiej 
wziąść udział. W  całe] zachodniej Malo- 
po lsce , w  kieleckiem ogromne przygoto
wania , z tych s t ro 11 jako najbliższych za
powiedziany Już Jest udział m asow y z 
każdej miejscowości. O rgan izu ją  się fo r 
malne p ielgrzym ki, tak  do głębi •społecz
nej sięgnęło współdzia łan ie  w71 akcji, która 
ma n a  celu usunięcie  gnębiącego całą lu
dność zła. Nie m a  bowiem  już nłkogo w  
całym kraju, ktoby miał złudzenie, że o- 
bccne rządy są w  stan ie katastrof ie  zapo
biec i znaleźć środki ra tu nku, wszędzie 
Już panującym jest p rzekon anie, że w ia 
ln ie  takie rządy do k a tas tro fy  doprowa
dziły. 1

wyroki śmierci.
ski sposób. Nic też dźjw nego, że w śród  
kobiet .organizuje się zbiorowr!a  akcja w  
obronie njeszczęśliweJ matki, że zasądze
nie chłopców  wyw7ołuJe uzasadnione pro
testy.

Wyzyskują ten w yrok  żyw ioły  komu
nistyczne, zagranjcą organizują manifesta
cje, pow ybijano  szyby Już w71 kilku po l
skich konsulatach. W praw dzie  bolszewicy 
szafują karą  śmierci wr zgoła lekkomyśny 
sposób, nie w olno  jednak ni'komu iść wr 
ich śjlaidy.

W yroki powyższe p o w in ny dać asumpt 
do wielkiej p ropagandy  za zniesieniem ka
ry śmierci.

było  przeprowadzić natychmiastowego ba
dania śladów Jak podaje ' wreszcie „Eks- 
■press Poranny" ,  dziś przystąpi do śledz
tw a kom isja mieszana, w  skład której ze 
s trony eolskiej w c h o d z ą : starosta  Stefa- 
nus, in spektor straży granicznej Jaruzel
ski oraz 'prokurator i lekarz.

—o —

KREDYTY HI lAYNT.
WARSZAWA. 20. czs!fv*łn. l:>at.) Dziennik .do

noszą, że Bank, Gosp. Ićraj. do dnia 31. maja 
br. przyznał na kr«@ly siewne 7,800.000. zaś 
_Bank Rolny przez o ldzieły własne 10,000.000 
z l , a za pomaca Centralnej Ką-sy SlpóJfek Rol
niczych 4,000.000 zł. h redytu sjewnogo dla dro
bnego volnictwa, ILazmn ięe. obydwa bank 
przyznały w roku bieżącym kredytów siewnych 
na sumę 22,700.000 złotych

—  O  —

Alarm M o t a  dii Europy.
PARYŻ, 19. czerwca. W  związku Ł 

wprow adzeniem  nowreJ amerykańskiej ta
ryfy celnej Ib. premjer francuski H errio t 
ogłosił  wr „Ere N ouyelle"  artykuł alarmo
w y do Europy.

Jest jeszcze czas do zjednoczenia  się, 
jeśli Europa njema zupeln ;e podupaść — 
wToła H e rr io t :  Europa  znajduje się w7obec 
sytuacji, że p łacić musi Ameryce olbrzymie 
sumy tytułem kosztów7 w ojennych, ale ryn
ki Amerykj Idła tow arów 7 europejskich zo 
stały zamknięte.

Stany Zjedm zam ienny  się w  tw ier
dzę celną. Jest koniecznością n atychmiasto 
w ą  przeciwstawić temu europejską ente‘‘tę 
w  sensie podziału pracy i racjonalizacji 
całej produkcji europejskiej. Europa stoi 
przed (pytaniem : być a lbo nie być.

—o —

M i  z ludyj.
BOMBAJ, 20. czerwca (P a t) .  Kapadia, 

przewodniczący kongresu pro w (nc joHal ń e- 
g o  Bombaju, który onegdaj oddał się w  
ręce policji, został dziś skazany na 6 mie
sięcy więzienia.

BOM BA I, 20. czerwca (P a t) .  Areszto
w ano 25 ochotn ików7, którzy trzymali straż 
przed składami bławatnymi -i wyszynkami 
w7ódck, nie dopuszczając do nich kupu
jących. Ochomicy próbowali w czoraj agi
tacji pomiędzy członkami angielskiej po
licji, naw7ołuJąc policjantów" d'o porzuca
nia ząjmow7anych ;tanow7jsk. Sześciu o- 
cbotników7 ,aresztowano w  związku Ł tą 
akcją.

—o—

Silniejszy od d y m i t u .
BERLIN, 19 czerwca. N a zjeździe che

mików7 njemieckięh w‘e Frankfurcie n ad  Me 
nem dr. A. Stertobacher w y g ło s i ł  obszer
ny referat n a  temat w j^a lez io ^eg o  przez 
siebje now ego  środka wybuchowego — 
pentrmitu.

P en tn n it  ifia być n a.jp>otężiniieJszym ze 
znanych ś ro d k ó w  w ybuchowych o trzykrot
nie większej energjii, niż dynamit.

Pentrm jt pomieszany z n itroglice.ryńą 
daje najpotężniejsze wybuchy, rw ie  grube 
płyty s talow e i może być używ any 'dla 
celów7 zarów no wciskowych, Ja'k i p rze
mysłowych.

—o—

Śledztwo w sprawie włnmania 
do Banku Handlowego w Łodzi.

W ARS/\W  V 20 ęzerwca. (teł. vł.) Sledzlwo 
w „sprawie włamani i do Ranku iffendkiwego w 
Lodzi trwa w dalszym ciągu. Zadhortei pociej- 
Jzenie,, że wyłowione ost&Jn*T) pod1 Toruniem 
zwłoki mężczyzny, są zw'okami DUoiii) .luliga, 
gońca banku, podejrzanego o Wsł.Tiludzi ił w 
włamaniu. Zachodzi podejrzeli e, że Jung w o- 
bawię zclu-ąflj został zamordowany prze2 swych 
wspólników a następ In je wrzucony #o‘Jrzek'.

—o—

— O —
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Zgróz n bucząc^-

nie osadzan o ich i słusznie w  tak  drakon- —o-

Zamontowanie straźniba pol^irgu na jjograniczu.
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Ppzez 13 lot żyła z nożycami* jamie JmsziiBj.
Karygodne niedbalstwo lekarza.

BERLIN, 20. czerw ca (P a t) .  O nie
zwykłym wypadku donoszą ze Strember- 
gu w  Bran'denburgji. O to  w  r. 1917 żona 
jednego z inżynjerów fabrycznych zmu
szona by ła  poddać się operacji wyrostka 
robaczkow ego, które] dokonał pierwszo
rzędny chirurg z Metru Od tego czasu, 
a więc przeszło 13 i pół la t pacjentka, 
pomirno stałej opieki lekarskiej, zapada
ła coraz  częściej na zdrowiu. Pomimo 
p rz e św e t la n ia  p rom ieniami Roentgena le
karze nie moglj ustalić przyczyny niedo- 
m agań chorej. D opiero  przed kilku dniami, 
chora baw iąc w  kąpielisku H om burg, od
w iedziła  tam tejszego  lekarza, k tóry po  
zbadaniu je] "iezw łocznje zarządzi ł  pr^e-

Groźny pożar
PRZEMYŚL, 20. czerwca (P a t) .  W 

nocy z czwartku n a piątek wybuchł w ma
gazynach G ott l ieb  i Galler oraz tkal"i 
mcchaniczn e] „D zw o n ’* przy ul. Dekerta, 
żyw lo łow y pożar. Pas tw ą płomieni padły 
magazyny surow ców , zawierające około 40 
w agonów  lnu i kono-pji, wartości 400.000 
zł. Na miejscu z jaw iła  się straż miejsco
w a miejska, kolejow a oraz woJsko. W  cią
gu trzech godzin pożar z lo k a l iz o w a ć ,

prow adzenie zabiegu operaicyjnego. Opie
rać j a dała wTymkj ^ o c z e k iw a n e .  Po o two
rzeniu jam y brzuszn ej znalezio!1o  nożyce 
14 cm. długości, pokryte pow łoką rdzy 
i w apna ,  które widocznie w czasie ope
racji, d o k o n an e] przed 13 i pół laty, 
chirurg, wskutek niedopatrzenia, zaszył w 
ranie. Miejsce, w7 którem n ożyce się zn a j
dowały, było zupełnie zaropione. W nętrz
ności w7 kilku miejscach w ykazały  groź“ e 
napięcie. S ta11 pacjentko -po-'dokonaniu o- 
peracji jes t  w  dalszym ciągu baidzo g ro 
źny. W edług  op irlji  lekarzy, Jeśli naw7et 
uda się chorą u trzymać przy życiu, pozo
stanie o n a  kaleką.

— o —

w Przemyślu,
Przyczyna pożaru  n ieustalona, istnieje je
dnak przypuszczen ie, że do magazynu za
kradli się złodzieje, 'którzy operow ali  p rŁy 
pom ocy świec i w yw oła li  pdżar łatwo 
palnych m ate rja łó \ \ .  Przypuszczenie to  ma 
sw o je  uzasadnienie w  tern, że sąsiedz któ
rzy pierw si ogień spostrzegli, zastali bra
my magazynu o tw arte  nao.ścież. Firmy p o 
szkodow ane były częściowo ubezp iecźoć .  
a  — o —

lkr a l o  I n  M a t a .
SJMEA. W  czasie zam adbów  bom bow ych zor

ganizow anych wczoraj w szeregu m iejscow ość 
jak  w Mlie#*e i Sjm ia, dw óch polśajuntów zo
stało ciężko aianionjwh. 4-ich zaś lekko.

W IEDEŃ’ D ziennik ' donoszą z D rabinka: 
W czoraj odbyła się Konferencja i r a  fyteinłegu 
i k jlku  postów  chrześc ijańsko- socjalnych w 'i y- 
ro lu  z naczeln ik iem  Tyrolu *clr. Ś truinpfem . co 
do in terw encji n a  rz&ez m jr. H aksta. tlichw aloir; 
zażądać ogłoszenia pow odów  w ydalania za
pow iedziano. że H ehnw ebra  że sw ej strony  -go
towa jest rów nież ogłosić swó, m aterja ł. L, czne 
gm iny w T yro lu , zam ierzają zam ianow ać m jr. 
R absta, obyw atelem  honorow ym .

BiUE'NOS A JREb. W czoraj na  tutejszem  boisku 
sportow em  doszło do jptoważnych zaburzeń  w 
chw ik i gefy sędz‘o\vie wykluczyli paru  graczy z 
udziału w grze. B ójka p rzybra ła  wjelk11® roz
m iary  i m usiano  zaw ezw ać policji. M iino jej 
in terw encji tłum  zdem olow ał urządzeń  e. 30 o- 
sób zostało ipam pdh, 20 osób aresztow ano.

W ARSZAW A. Dziś w południe  pirzylnd do 
W arszaw y w eteran i a rm ji polskJej w AmeryC" 
jx)d przew odnictw em  'prezesa Rześkiego, złożył 
w ieniec na  gi'ob*e N ieznanego Żołnierza.  ̂ Nia 
uroczyslości te  flrzybył w icenR nister (lip iń sk i, 
in spek to r ipolicji Gzyniowski, oficerow ie D. O. 
K. i 'kom endy garnizonu w arszaw skiego, dele
gaci v  szy.stkieh pułków  lątłowycii, m a ry n ark  i 
p rzysposobienia .yojskowego.

RARYŻ. „M atin" zam ieszcza rozm ow ę swe|po 
przedstaw ić;ela Saucrw ehia z kanclerzem  R zęszy 
na  tem at pirojjektu Briandia o federacji en ropej- 
skiej. K anclerz ośw iadczył, że M em oy odpuw ;-e- 
dzą aa m em orandum  Briandia 13. l;pca -1930 r., 
■zsaznaczająic, że N iem cy iiw*aż-a^ą m em oraaidum  
R rianda, za ak t posiadający p ierw szorzędną ' do
niosłość. W  zw jązku z n 'm  p rz jęo tow u je  się 
p raca  n a  d łu ższy  czas w k tó re j N iem cy i  F ra n 
c ja  w inny odegrać p ;erw szorzędną rolę.

’ RARYŻ. K orespondent „E cho de P a r is ' w* tr 
zonach  donosi, że w nop.y z 18 n a  19 b. m . 
pułkow nik  cTe L ouocal. dow ódca autonom icznego 
te ry to rium  T adaa , poujął dz iałan ia  \vojpko\ve, 
m ające na  jSślu zajęcie iq lku  oaz fci ku p u n k 
tów  .strategicznych, Co. um ożliw ' w ojskom  fran 
cuskim  opraw o  w: w ije nadzoru  n ad  zbuniow a- 
nem  tGrytorjum , i ponadto skłoni du uległość 
szereg zbuntow anych S0c,zepóv.. M inister wojny 
ośw iadczył że rezy d en t gpneralny M arokka m e 
nadesła ł dotychczas żadnych w iadom ości, doty
czących rzeczonym i operacji.

Zamach na b. cesarza ftilhelma?
AM STERDAM , 19 czerwca. (P A T ) B. 

cesarz Wilhelm z m ałżonką Herminą i 
św itą  zaproszeni zostali p r zez jedną A ro- 
a'zin holenderskich 51a wycieczkę łodziami 
m otorow em i p,o Jezjorze Kaag. W  piobdżu 
Leydy, w7 czasie wycieczki, w łodzi, w 'któ
rej zna jdow ała  się świta, nastąpiła eksplo
zja. Cztery osoby z pośród  zapiroszonydi 
gości Oraz mechanik, odniosły cieżkie ra ‘‘y.

JECHA DYKTATURY W HISZPANII.
MADRYT. 20. czerw ca. W czoraj rozjioezął się 

tu  w ielki piraces ąpirzeicRYfco 1 1  b. radnym  z \ j -  
calyaro "m ianow anym  jirzez dyktatorsk ie  rządy 
Ifrim o de R iy iry , a  o śkarźonym  o przyw ł'isz- 
czenie sobie pU niędzy 'publicznych. R joces ten 
jest p ierw szym  procesem  o nadużycia  'dokonane 
w okresie  rządów  dyktatury .
 ______ _ | łJ>LM,  iMiBiBHirgm B B — B i^ m a n tu n 1 j t .

îiiriE L̂jramitd/ti.iH członhoin P. P. S.
( d a l s z y  c ią g )

odbędzie się \Ve wtorek, 24. bm. o godz. 
b-tej wieczorem punktualnie w  lokalu  właf- 
snym przy ul. R utow skiego 23 II. p. W o 
bec ważności s p ra w  oma\vianych i wy
tw arzającej się sytuacji politycznej, obec
ność wszystkich tow . piartyjinyeh koniecz
na, Wstępi tylko z a  legitymacjami.
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Jak U. 0. Ul. realizuje z m  cele.
19 dzień procesu o zamach na Targi Wschodnie.

W czora jsza rozprawa była poświęcona 
wnioskom  obrony.

Na początku rozp raw y  przewodniczą
cy oświadczył, że trybunał dopuścił do
w ód  z książki meldunkowej w sprawie 
Popadiuka na -okoliczność kiedy bawił we 
Lwowie. W edług zapisków Starostw a 
grodzkiego  dopiero dnia, 9. w rześnia  ub. 
r. zosta ł  on  w ym eldow any, jako nieobecn 'y 
w e Lwowie,

OBROŃCA DR. STAROSOLSKI
postaw ił  szereg wniosków. Między iu- 
nymi d om agał  -się pow ołać  b. wtięź“ iów 
I. Sawkę, A. KozdrowTskiego i J. Dereniu, 
którzy przebywając w celi wraz z oskarżo
nym O g ro d n ik o m  włuzieli na nim ślady, 
pochodzące od pobicia.

Następnie dom agał się przesłucha"ia 
redaktorów  „Czerw onej Kałyny“ na oko
liczność, że oskarżon ą J. Kliszównę wo
łano SławTka, w ięc nie był to  jej pseu
donim. R ów nież mają oni stwierdzić, że 
m ia ła  ona w'jeie zajęcia i n ie mogła ani 
też nie m ia ła  czasu brać udziału w  pro
cach konspiracyjnych U. O. W. Ze w zg lę 
du na podsłuch nie m o g ła  ona porozumie
wać się te lefonicznje co do dostaw y re: 
wolW erów i m ater ia łów  wybuchowTych.

Na okoliczność, że podsłuch ten istnie
je obrońca p o s taw ił  Wniosek', by prze
słuchać dwóch cz łonków 1 redakcji „D z ie l 
nika Ludow ego".

Następnie d o m ag a ł  się przesłuchana 
redaktorów  „N ow ego  Czasu." I. Tyktora 
i D. Palpjewa na okoliczność, ze nie U. 
O. W. diało fundusze, jak  tw ierdz ił  r. 
Iwachów, lecz wytn*enieni założyli pi
smo za  w ła sn e  p ienądże .

Należy stwierdzić, że .„ P ła s t"  istnieje 
na statutach wykluczających motywy* po
lityczne, tak sam o i g.imnastyczne tow a
rzys tw o  „Sokił" .  .

Równie d om agał  się ustalen ia, że 
tekst przysięgi b o jo w có w  jest  inny, njż 
podał r. Iwachów.

Dalej należy przesłuchać Stefana Ca
ra  n a  okoliczn ość, że nikt go nie nama
w ia ł d o  -jpiodpalenia lasu i folwarku w 
Czyżkach.

Następnie n ależv przesłuchać lekarza 
* dra P ryjm aka na okoliczn ość, że dnia 5. 

W rześnia Kruszę 111 |cki pio pow roc ie  z W o
łynia był chory i nie opuszczał mieszka
nia. Nie m ógł więc 11 umawiać innych do 
ob rabow an ia  karetki pocztowej w W y 
nikach.

Należy również przesłuchać ojca Kru- 
szelnick|ego na okoliczność, że sędżiowie 
p. Ojak i Januszew ski zabronili pytać sy
na, p rzebyw ającego  w  więzieniu, czy bila 
go  policja.

D om agał  się następuje przesłuchania 
św iadków  n a  okoliczność, że bielizna Wa- 
cyka była moczona, m im o tego miała śla
dy  krwi od obrażeń d o zn a11 yeh podczas 
bicia n a  policji.

Następnie p o s taw ił  w n iosek o prze
słuchanie dozo rcó w  w ięźni, że w y w .  Ra
doń g io z i ł  W aeykowi, by nie m ów ił sę
dziemu śledczemu, że go bito. Dwóch in
nych św iadków 'na!eży przesłuchać na o- 
kolicznośćć, że Naorlewicz miał rewolwer 
dta strzeżenia sauu przed z łodztejami.

Na ro zp raw ie  w y łon iła  się kwstja, 
iż U. O. W. przy pom ocy trucizny głajdtft 
ze św ia ta  swych politycznych przeciwni
ków. Jednym z nici, miał być śp. Wełycz- 
kowiski, sekretarz ugodow ej partii  LJ. N. 
S. By kres położyć tej „ legendzie" obrońca 
d o m ag a ł  się poczytania w y n ików sekcji 
zw ło k  zmarłego.

OBROŃCA DR. SZEW C ZU K  
dom agał -się przesłuchania Luboj Lewic
kiej, Ołeny Iwa-ntyszyn, I. Płaclityillę i 
innych na okoliczność, że w  krytyczńym 
okresie Popadiuk b a w ił  w  Kołomyji.

Należy również stwierdzić, że w r. 
1927 należał o n do partji ugodowej U. N. 
S., co mu zarzucali koledzy studenci.

P o s łó w  ks. Kunickiego i ‘ Leszczyń
skiego należy przesłuchać na okoliczność, 
że rodzina P opadiuka interwenjował!a by 
go nie b ito  w  policji.

OBROŃCA DR, L. HA N K IEW IC Z 
p o s taw ił  szereg św iadków  na okoliczność, 
że cztery lub pięć miesięcy przedtem p o 
licja in w ig ilo w ała  Bidę

GRAZ, ,19 czerwca. (P A T ) Dziś W p o 
łudnie odbyło  się w  kościele Serca Jezu
s o w e g o  poświęcenie chorągwi bataljo"u 
sz turm ow ego Heimwehry. W  uroczystości 
tej wzięli między innymi u d z ia ł : riaczclnik 
StyrJi dr. Rintelen, i w ielu chrześcijańsko- 
narodowych r a u tó w  miejskich. Po  poświę
ceniu chorągw i pom asze row a ł oddział 
H eim wehry poa  lokal naczelne] kome"d'y, 
gdzie z balkonu w y g ło s i ł  dr. Pfrim er prze
mówienie, w  którem podziękow ał, między 
innemi, naczelnikowi StyrJi Rińte leowi za 
to, że stanął o tw arcie  po stronie Heimweh 
ry. Mówca oświadczył, że jeżeli Heimweh-

W IE D E Ń , 20. czerwca (P a t) .  „Ar- 
beiter Zeitung"- w  korespondencji z Bu
karesztu tw ierdzi, że Maniu popierał dla
tego plan p o w ro tu  kró la  Karola, ażeby 
utrw alić rządy sw ego s tronnic tw a i prze- 
szkudżić pow ro tow i liberałów do władzy. 
Między królem Karolem a  Maniu rozpo
częła się cicha walka o  w p ły w  i wła
dzę. Król p odyk tow ał Maniu nazwiska 
swoich osobistych przyjaciół, których 
chciał mieć w  gabinecie. M aniu sprzeci
wi! się temu żądaniu. Kr3rtycz"ą s ta ła  się 
sytuacja, gdly część s tronnic tw a zaranistów

Maurycy Stachel, kupiec z ul. Kra
kowskiej 1. 32 w in ie11 poświadczyć, iż 
w idział znaki od p o b k ia  na ciele oskarżo
nego Kiryluka.

Należy przesłuchać Jana Eichelberge
ra ,  Kazimierza Matera i Piotr* Kowalczu
ka, których [pobito w policji w podobny 
sposób jak oskarżonych.

Należy dopuścić dow óo z zajścia w 
Makowie, gdzie  policja pobiła i złamała 
rękę ław nikow i A. Piotrowskiemu, gd y  
ten za w o ła ł  „Niecił żyje Sejm" w  obec
ności p, P rezydenta.

D om agał się również przesłuchania 
sen. Trąmpczyńskiegń, marsz. Sejmu D a
szyńskiego, pos. Żuławskiego i in"ych 
na okoliczność, że w  Polsce mniejszo
ściom narodow ym  -obecnie jest gorzej, niż 
było  po’d  rząu,ami b. AusPji.

W  końcu polemizując z r. Iwacho- 
wem, iż nje tylko w  Polsce U O. W. 
Wałczy o n iepodległą Ukraiinc, domagał 
się przesłuchania w oj. Jeżewskiego, Ho- 
łów id i W asilew skiego na dklicznOiść, że 
również w  Sowietach akcja p o d b b na trwa 
nieprzerwanie.

OBROŃCA DR. SZ U C H E W Y C Z  
poparł wnioski swTych kolegów, szczegól
nie co (eto sprawy pobicia oskarżo“ ych W 
policji.

P rokura to r  Liiptsz sprzeciwił się 
wszystkim w nioskom  obrbny.

Trybunał p o  naradzie pos tanow ił  prze 
słuchać podanych św iadków 1 na okolicz
ność piobjtu  Popadiuka w  Kołomyji 
w szystkie  zaś inn e w i o s k i  "fjSrziWł11**.

Dziś dalszy ciąg rozprawmy.

i-a jeszcze nie przedsięwzięła ostatecznych 
zmian, to  wskutek tego, że mogłoby to te
raz przynieść szkodę duchowi jej.. TKień 
zemsty przyjdzie jednak.

W IE D E Ń , 19. czerwca. (PAT). Biuro 
prasowie Heim w ehry donosi, żc kierownic
tw a  naczelne Heim w ehry przeniesione zu- 
s tałoz W iedn ia  do Grazu, ponieważ "owy 
kierOWTn]k -sztabu Heimwehry Rauter mie
szka s tale  W Gracu.

Dzienniki wiedeńskie a o n oszą, że ma
jo r  Pabist w niósł  prośbę o pozwolenie mu 
na, kilkudniowy pobyt vf. lnnśbrucku, celem 
uporzakow ania swoich spraw 'prywatnych.

chciała u tw orzyć gabinet bez Man iu. — 
W  końcu ud a ło  się przecież prez. ir.,in. 
Maniu przywrócić f ro n t jedńolity  W swo- 
jem stronnictwie. Kiedy kombinacja z g en . 
Pre&anem i Ayerescu nie p o w iod ła  się, 
p o w o ła ł  król pono\Vnie M aniu i pozosta
wi! mu sw obodę  w zestawieniu listy g a 
binetu. Król m ia ł  się przytem zobowiązać, 
że nie rozw iąże  przedwczesne parlamentu. 
Gabinet M aniu będzie tedy miał spokój 
przez dw a lata, o ile nie zajdą jakieś flie- 
przewidziane trudn ośd .

) — o —

H e i m w e h r a  g r c z t  ; : e . n s r ą

Wt— 1^— ^W — ta—IMfcM

Cicha o wałka wpływ i władzę.

i
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C o  i o w o . Ś w ia to w a  konferenc ja  „ e n e rg e ty c z n a "  w  Berlinie.

U nia IG. bm . w g m a# m  op tto ' m ie jsk ie j w  .Berlinie p rzy  uclzjale .p terczcntantów  około 50 
państw  o tw arta  została św iatowa konferencja  s^n^rgetycziła"' Otwajwja dokonał honorow y 
przew odniczący konferencji yon M iller (na lew o ), tw órca niem ioakjego m itzejim  w  Mone&hjum.

„Trosfea41 Massoliniegn o duszę m łodzie j

Mówi da m n ie  m ój p rzyjaciel, u rzędnik  
P a n k u :

— D użo p iszecie o bagnie, n ieszczęściu  
sm utku , w jak im  dzięki... radosne j tw órczości zna 
lazła .się Po lska, M e jeszcze)n ie  p isze.c,ie w szyst
kiego, o leżem ogół w iedzied^pow inien.

Słow a te  w ypow iada m ó j przy jap iel z taj/em- 
n iczą m iną , g łosem  przyciszonym , a poniew aż 
było to w tram w aju , py tam  go 'dyskretn ie, p raw ie" 
sz e p te m :

— O co ci chodzi m ój kochany?
— O Co n n  dfaodziŁJ— O dpow iada przyjaciel 

z b łysk iem  w oczach. — Z araz ci to w ythim p- 
czę. T y tk o  w olałbym , żeby ludzie n ie  słyszeli...

— N ie n ie  rozum iem  ~  ra ó w ję ,— m am y  p i-  
saó  o «zem ś w naszym  D zienniku, aby ogół się 
dow iedział, a  ty s:ę boisz, żeby cię tu  w tra m 
w aju n ie  usłyszeli ?

— Ano tak  bracie , w iesz, że jestem  zależny...
N areszcie  w ychodzim y z tram w aju  a mój

przyjaciel mó* i
W lęsz ty, że  bank  . (w ym ienia nazw ę pe

wnej pow ażnej m stytunii finansow ej) zwusea się 
do sw7oicJi d ługoletnich zaufanydh klijentów , abj7 
wywcolywali sw oje k ap ita ły  u niego phowanę.?

— Co? W ojna?
— fisi. plecjesz, Z araz wojna. N ie w ojna, ty l

ko m artw oto. R ozum iesz przecież, że bąriki płacą 
procenty  od w iożouyd i kapitałów '. Ale ban k i iplo-- 
h iera ją  tea jpro«enty o d  udzfelouyrh  pożyczek. — 
T eraz  jeśt tak a  sytuacja, że ba-nki n ie  m a ją  kom u 
pożyczać! C oraz m niej (pewnyoh płatn ików . A 
odT wkładek procen ty  trzeba  p łacić! .Yięc_«w in 
teresie  ich leży, aby m n ie j by ło  w kładek.

—i J to  jest pew ne, co m ów isz?
— Jak żesz?  Jabym  n ie  w iedział?...

R ozm aw iam y dalej o sy tuacji gospodarczej. 
N araz  m ój p rz y ja d ę  lm ów i:

— A te raz  zastanów  ,si>ę " Co się dzieje  z p ie
niędzm i, wycofywanem u z banków  krajow ych.

—r Czy ja w iem ? M oże m agnaci k u p u ją  pa
p ie ry  w artościow e?

— A jakże. K upują... "Umieszczajtą w b an 
kach  zagranicznych. G dyby kap ita ły  polskie, u -  
m ieszczone w bankach  szw ajcarsk ich , -angiels
kich  framouskieh, belgijskich itd. złożyły s‘ę na. 
pożyczkę dla państw a polskiego, w ysokość te j jpto- 
życzki p rzekraczałaby  znacznie sum y, o jakie 
rżąd  po lsk i zabiega bezskutecznie na  ry n k ach  za
granicznych.

—) T o  szkoda, że tych kap ita łów  m e m a.
— A szkoda. Ale n a  to n iem a  rady . To kw e- 

stja zaufania. N ajsm utn iejsze jest to, ze... p a trjo - 
tyczm  rodacy  n ie  m a ją  zaufan ia  do władnego 
k ra ju , nie do system u, jak i panu je , p om im o  że 
tem u  system ow i kadzą.

Jeszcze k ilk a  w iadom ości, ilustru jących ' sy
tuację. A w ięc: K onstancja  c u k ru  zm niejszyła się 
w ciągu m in ionych  6 m jes. (od paździem dca^do  
m arca  / o przeszło  6 procent, kap italiści oka
zu ją  dużo serca .robotnikom , bo da ją  im  urlopy 
w najp iękn iejszej porze ro k u , i ażeby  n ikom u 
krzyw dy n ie  było  — w szystk im  rów nocześnie. 
Z tego pow odu fabryki łódzkie z najw iększą, 
ży rardow ską na  Czele zam ykają  sw e podwoje. 
Jeżeli k toś ehioe' wiejrzyć, że to  z m iło śc i dla_'robot 
n ików  z am yka się n a  okres w akacy jn j fabryk i 
a m e  z m nvch pow odów , to  n jech  wjerzy. Ja n ie  
wierzę.

Pułkow ników  ska „G azeta polska podała  
przed p a ru  dn iam i w iadom ość o zam knięciu  
Żyrardow a i w ladom ość tę  zaopatrzyła, sen ty 
m entalnym  ty tu łem . ',(Żyrardów  wrypoczyw a“. — 
JJew nie się zm ęczył, w ięc w ypoczywa...

O tem , jak  jes t .radośni#, św iadczą ta k ż e ic y -
fry.;

Im p o rt m aszyn  i narzędzi do P o lsk i w' o - 
k res ie  od  stycznia do kwyetnia 1930 r. w  porów 
nan iu  z tym  sam ym  okresem  r .  ub. zm niejszył 
się o 12.908 tonn w artości 55.295.0fi() zł.

A Uank polski no tu je  dalszy w zrost zapro
testow anych w eksli. W m iesiącu  m aju  w skaź
nik zaprotestow anych w eksli w B anku P olsk im  
w zrósł do 6.7 procen t, podczas gdy W kw ietniu 
w ynasił 5.8 procent.

'I ik ie  są sku tk i zabaw y w... hocki-klookj.

W ładcy sowieccy chcąc przekształcić 
sw o ją  młodzież, by z uje] stworzyć kartu? 
szeregi komunistyczne Już w szkolę,, ba, 
naw et w przedszkolach musztrują m łode 
■i |n,.aimłojC^e pokolenie . W edług ustalo
nego szablonu.

Zupełnie to samo robi Mussol.ini, któ
ry od1 pierwszej chwjli powstania_faszyz- 
rrni, dąży do o p an o w an ia  dusz młodego 
pokolenia. Nie szczędzi on sił, a ni Nabie
gów , aby cała  dziatwa i młodzież wlosk . 
była Wychowana wyłącznie w .chuchu faszy
stowskim.

W  celu skuteczniejszego p rzeprow a
dzenia sw ego program u, M ussoljni zarzą 
dźił, aby władhe p ro w ad z iły  ścisłą ewi
dencję dziatw y i młodzi&źy włoskiej. P o 
za tem rok .rocznie o dbyw ają  się uroczyste 

f.owoto-nia i ' 'zapisy fa szysto w sk ie j  
m ło d zie ży  w ło sk ie j do jtfr tji  i do  

milicji.
P obór ten 'jest czemś w  rodzaju m a

tury  obywatelskiej. Przypom inać ma ów  
dziw ny obrzęd (M ussoljn j lubi się poufa
lić z .dawnymi Rzymianami , kiedy m łóM 
'dizienrec w dziew ał togę doroisłego Rz y 
m ianina n'.a;iZnak, żejjest Już A « ,ny do słu
żenia ojczyźnie.

W  roku bieżącym termin ten przypadł 
na ubiegłą n ieizielę. Jak  podaje prasa fa
szystowska, na uroczystości s taw iły  śię 
tysiączne tłumy publiczność.!. Oczywiście 
przybył również sam ,,Il Duce“ , który wy- 
w ygios ił  „p łom ienną"  m ow ę dio zebranej 
młodzieży. Później w szystko odbyło s,ię

w edle u łożonego *1? góry .ceremoniału, tj. 
wpęczono każdemu „awangardziście^' le
gitymację fa szys tow ską  i 'karabin, p-rzy- 
tem każdy złożył przysięgę,

o bow iązu jąc się $ ep o  słuchać rozka
zó w  ,/duce" i ze w szelkich s il , na
w et z,u cenę krudi, sljużyć „rewOmcji 
1 fa s zy s to w sk ie j" .

To zaliczenje' .dio partji faszystowskiej 
i te zo b o w ją A n ia  służenia jej w  każdeJ 
po trzebie , są aktem, Wieńczącym całą e- 
aukację faszystow ską. Faszyzm stara śię 
chwytać w  swoje tryby już m ałe  dziecko 
w  s z k o le ; Już po ukończeniu 8 lat aziecko 
w pisyw ane zos ta je  do organizacji gimna
s t y c z n e - g p :ortow ej „B alila" .  Jest to pier- 
sz'y okres — następWe w z a r a n iu  mł odzień 
czego wieku awansuje' bo „awangardy", 
aby w końcu osiągnąć ow ą faszystowską 
,, m aturę".

W szystkie te zapisy odbyw ają  się 
anego.b-ba

Podra.stające /.o ko lę  u<? od  :uczesny.ch 
lat ani \m  .chw ilę nie j ekt u w o ln ione  

z p od*oM  fa szys tó w .
Jakie to  daje  rezultaty cyfrowTe?

jak  podaje  prasa, w  r. 1927 zg łos i ło  
się i za.relcrutowało w  ten sjfOsób do 
piartji i milicji okrągkr  licząc, 47.000 mło
dzieńców, w7 r. 1928 — 79.000, w następ
nym 85.000, a •obecny kontyngeńt obliczają 
na 95.000. Rok obecny tem różnił się po 
nadto »od poprzednich, że uroczystość mło
d o  - faszystow ską połączono z^  spuszcze

V
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niem ,na morze n o w w jj  statków wojennych 
ażety dopuszczone oo życia publicznego 
miocie pokolenie, pofęło znaczenie floty. 
C ała  prasa iaMjysto^&ka rozpisuje się z 
tego pow odu  na tem at potęgi morskiej — 
znów  w związku z ^ieodSącziiymi R u m ia 
nami, którzy 'Jzjęki nfetylko swoim  m ar
szom, 1 ecz w „alszych staajach i sw o je J 
flocie stal; s 'ę  panami świata.

Mnssolini bowjem nie opuszcza żad
nej okazji, aby r-ozbudzać w śród  Włochów' 
tende^cyj imperialistycznych, a  tu w  do 
datku chodziło mu rów nie  i o taj aby w o 
bec tylko co UKończonej morskiej konfe
rencji rozbro jen iow ej,  zamanifestować „si
łę "  faszyzmu.

„ C d r a f  dyktator robotnikiiw.
Przed  ki ku auiamii podaia  prasa roz

czulą; ący o frś  przybycia Muss-oliniego ao 
fabryki Mgjellegro w  Monzy, g iz ię  „ łaska
w ie"  rozmaiwiai z robotnikami. Jak ta o- 
becność woriza faszystów  r*aprawdę wy
g i  ala, op 'suje wychodzący w Paryżu or
gan uńigpaP tów  „ l ib e r ia "  w następujący 
s p o s ó b :

N a cłwfe g o d z in y  p rz e d  z a p o w ie d z ią  
ną w iz y tą  MuBŚińjw-ego o d d z ia ł poi jej an - i

tów  obsadził wszystkie „strategiczne pun
kty"  fabryki. Każdy robotnik z OSobrra 
poddany zos ta ł

rew iz ji osobistó j,
Zanim wpuszczono ich do sali, gazie miało 
nastąpić powihf^ie .

80 ro b o tn ikó w , z,tpinych ja ko  niepra- 
w g ł / z o m-$i l n y e h ,  zam knięto  W  yrMŻleMej 

części fabryki p aa' strażą.

D roga z M edjolanu do  MoPzy, którą 
miał przybyć M ussopni, zosta ła  obsadzona 
przez w ojsko  i milicję faszystowską Juz 
na 5 godzi11 przed przyjazdem Mussolinie- 
ig o ; ruch na tej drodze został zupehMe 
wstrzymany.

Na Igotlzinę ijcyzed p o ja w ie ^ e m  się o r
szaku i M ussolinjego przybyło około 12 
sam ochodów  ciężarowTych z faszystami, — 
którzy dekorow ali  domy ipiuzydrożne k w ia 
tami i

r o zdziel'd i k w ia ty  m iędzy cFieci z roz  
kazetn rzucania ich ma W ogę,

którą miał jechać Mussolinj. Mimo to d / ie  
ci w  większej części uchyliły się od1 tego 
„zaszczytu".

" W  fabryce „przyjęli robotnicy Mus- 
solinjego grobowem milczeniem. Kilku 
tylko z Urzędników-faszystów b ilo  brawa. 
W izyta skończyła się na tern, że tabryka 
p o d a ro w a ła  Mussoliniemu kilka pięknych 
sam och octów.

Upidemja szkarlatyny we Lwowie.
Z p o w o ln  pow olne0o, lecz sialugo wzmagmńu 

s ię  'W osjaintóh tygodniach epidem ji p lo n cy , 
'C zkarlatyn j-) we Lw ow ie, odbyła się  w  dniu 
17. cZer\vcą b. r. z in icjatyw y i pod p rzew o
dnictw em  N aczelnika W ojewódzkiego W ydziału 
Zdrow ia, d ra  G luszkiew icza kon lerencja  przy 
w spóhulziaie ra r ije ls iit. lpslytucj lekarskich.

Po  w- czerpującej i ożyw ionej dyskusji, k tó 
ra  stw ierdziła zm ieniany ćh a rak ie r obecnej ep i
dem ji szkarlatyny, przebiegającej niezw ykle ła 
godnie. „niemniej jednak magąc&j w każdej chw ili 
p rzybrać złośliwy . - .c h a r a k te r ,  postanow iono 
z ę ?  względu . na n adm ierne  przepełn ien ie  
oddziału  .szkarlatynowego w państw ow ym  
SzpUalu Pow szflchm ni w yrazić i hiję, że należy' 
koniecznie dalej p row adzić M iejski Szp*lal 'z a -

B u t o n y  leHbfz.
W e wsi iest doskonały  doktór od "by

dła i ludzi. Żadnych maści, o', n i e ! Ale 
zna swoich ludzi i w ie  jak k o g o  kuro- 
wać. Jego  żpna prowadizi gospodarstwo 
Vi małej„ sam otnej zagrodzie wysoko w 
górach. Pokojem ordynacyjhym Jest obszer 
na izba. Stoi tam potężny pjec, stoły, stoł
ki, ławki.

Przez szczelnie pozamykane okie"ka 
wdziera się przemocą do w nętrza  świeża 
wiosna górska z j£j złotem światłem s łoń
ca.“̂C-iiła natisra w  rozkwicie, t ikże i w 
ludziach Jak i zwierzętach p rzerniany, sta
ry cauow ny  lekarz ma wiele do i obuty, 
wpą-ówad yi g>o baba ao  izby.

(j'dy do zagrody wchodzi pac jen t,  —
— Czego chcecie?-— pyta.

- Męża w aszego ,,  dok to ra  chciałbym.
— Pos/.cdł do krowy, zasłabła.
— Tak?  Pacjent k rzyw i się i siada na 

ławce pod piecem.
Pauza.

— Kiedy w róci?
— Nie wiem. Wiecie dobrze, że i on 

nie wje, jeszcze w dodatku , 'że  poszedł d o

kaźny  przy  ul. Janow sk ie j 1 130 i ęo m ieścić  tam  
znaęzniejszą lkzbę. choryieh.

Dalijj w yrażono opm ję,, "że n  ilcży bezzw łocz
n ie  zoi ani owoc we LwowjS m asow e szczepie
n ia  ocitronne rrzec iw  płonicy, któi'e jak  w yka
zały dośw iadczenia, odgryw ają w watce z tą 
chorobą  p ierw szorzędną rolę. O rganizacją tych 
szczepień zajm ie się  M iejski \\'yćłz‘ał zdrow ia, 
przy  ew cntualnem  poparciu  M inisler»i\% - fcij r. 
W ew nętrznych (D epartam entu  S łużby Z drow ia). 
Szczepienia oehroime bęrią w ykonyw ane we 
w szystkich S tacjach szczepienia bezpłatnie. Sta
rostw o Powiatowe- Lw ow skie pow inno zorgani
zować ,rów nocześnie irueliom e ko lum ny  san itarne , 
k tó re  będą szczepić m asow o ludność podm iej
ską, ta  bow iem  josl po waż nam  źróćtlsm  w zrasta

ki-owy. Może przyjść zaraz ale może i nie 
zar az — prawi żona doktora i patrzy u- 
kradkicm w stronę u tw oru  na strychu — 
znajduj ącęg o się n ad  piecem. Agprzez ■<)- 
tw ór nad kominem za piecyma cierpliwie 
czekającego pacjenta wychyla się ostrożn ie 
nie łysa czaszka „dok to ra" .  Kobieta tym
czasem czempręazej nawiązuje dalszą ro z- 
moWęO *

— Co wam brakuje?
— C oś mi w  żołądku dokucza.
— Jed iśc ie  coś n iedobrego?
— Nie wiem.
— Tak. A co j-edłiście dzis ia j?
— Knedle. .
— A wczor-aj?
— Także knedle.
— A p rzedw czora j?
— Także.
— Czy nie jadacię njc i ^ e g o ?
— Nie. Szesnaście knedli n a dzień w y

starczy.
— Tak, no to  już nic u ;c mam.
— O, ja chciałbym tylko wiedzieć, czy 

wasz mąż pozna s ię1 na tern, co mi bra
kuje. Bo rozumiecie, napiłem się zimnego 
piwa, jak  był upał, tamtej niedzieli to  
było

jącej epidem ji. Postanow iono natychm iast zw ró
cić ,stę do w łaściw ych w ładz z p ro ś b ą  o 'wydanie 
odpow iednich zarządzeń. W porozum ien iu  z w o
jew ódzkim  W ydziałem  P racy  1 O pieki Spoi. p o 
stanow iono polecie - uodporn ić  przez  ochronne 
szczepienie przeciw  s2karlatyn ie  w szystk ie dz‘eei 
przeznaczone na to lo n jc  w akacyjne.

Zw rócono w reszcie uw agę n*i m ehL ienU zny  
sposón przechow yw ania i sprzedaży . "środków 
spożywezj-ch , -a- przedew szystkieni nab ia łu , u tó - 
t  p  m oże przyczynić się do ro z szerzenia p łon icy  1 
odniesiono się do U rzędu wojewódzkiego z 
prośbą, aby w ysiał cło M agistratu m iasta  Lw ow a 
w ezw anie odpow iedniego zreorganizow ania s łu 
żby targow ej 1 zarządzenia natychm iast su ro 
w ej kon tro li na  placach targowyc-h 1 m ie j
scach sprzedaży .

—O—

— Ah, to  przeziębiliście sobie żołądek.
— Tak. Zaraz  so b id  przyłożyłem słon i

ny i zjadłem psią w ą trobę ,  ale mc inie p o 
mogło . Nić w ierzę  w  zioła, które stalre 
baby kazą pić.

Z o tw oru  znika czaszka cudownego 
doktora. Kobieta wstaje  i rzuca spojrzenie 
w stronę tóknam.

— O, w razicie, macie szczęście, — Już 
tcErde.

D rzw i o tw iera ją  się i wchodzi do 
któr, sapiący od długiej drogi, w  butach, 
w y d a la n y ch  gliną. Przez krótką chwilę 
mierzy niedowierzającego chorego, patrzy 
mu prosto  w  tw arz i m ów i:

— Już wiem. wiem wszystko. N iS trze
ba n r  opow iadać. — Żołądek. Na zielone 
święta z jad łeś szesnaście knedli? popiłeś 
to  ,'z imnem piw em . N atu ra ln ie ' p rz y  krę
glach. A m ało  tego, potem  jeszcze kła
dziesz sobie na bw.uch s ta rą  słon.in ę i 
żresz w ątrobę. A, Bo licha ! naprzód wszy
s tko  jpiopsujecie, ,a dopiepo 'potem z n a j d u j 
cie d ro g ę  dio mnie. Zrobię ci pigułki, tanie 
nie są, ale Ja  ci takio policzę, ty  idumiu.

717. B.
—O —
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O, 'm ęsk@ ściM $d s'0$c
w y m ag a  n o szen ia  

O B C A S Ó W  G U M O W Y C H

BERSOM.
O b casy  g u m o w e  B E R S O N  są  o 
ta ń sz e  od  o b c asó w  skórzanych , a p raw ie  
trzy  razy  w y trzy m alsze . D ają  o n e  e la 
sty czn y  i p rzy jem ny  chód, chron ią  ciało 
i n e rw y  od w s trz ą su  i u trzy m u ją  d ro g ie  

o b u w ie  w  d o b ry m  stan ie .
N ie c h a j k a i d y  z ro b i p r ó b ę !  

a p rzek o n a  się  o  zale tach  o b caso w  
gum ow ych B E R S O N  lepiej, an iżeli p rzez  

sa m e  słow a.
O szczęd n o ść , k tó rą  
z b ieg iem  czasu  
osiągn iecie , p rzyda  
się d o b rz e  w g o sp o 
d a rs tw ie  dom ow em .

Łi d!a k a żd e g o  p ra k ty c zn e g o  człow iek

lości, jaką popełniłem — Jednem skiwem 
byłem obłąkany.

„Los prześladuje mnie od 5-ciu mie
sięcy, skufkjem czego władze um ysłow e 
uległy osłabienju i popchnęły m“ ie do 
spełnienia tak  niecn ego c z y n u . i t d .

Casanoyas prosi -dyrektora o przeba
czenie, dodają-c na zakończenie:

„Czyż to  nie jest satysfakcją, czyż to 
nie jest ludzkie, zapłacić aobrem zą: 
k tórego się dozna ło1''...

N a lo tn isku berlió sk iem  odbyty  s‘ę 13. b. m. ćw iczenia w ojskow e na  ik tóryoh p rodukow ano 
atak  gazowy. R ycina p rzedstaw ia n iem . „Czerw. K rzyż1 przy  p racy  po tjjah m anew rach  g a 

zo'wych.

r

Ćwiczenia gazowe armji niemieckiej.

Międzynarodowy oszust i ńochszfeplsr
w  więzieniu w arszaw sk im

Przea kilkunastu dniami n ,ebieski 
ptak Hiszpan, Don Jose Casan ovas y Fon- 
te zrealizow ał w  powszechnym Banku 
Zw iązkow ym  w W a rszawie na fałszywe 
czeki sumę 40.000 fr. francuskich. G dy roz
poczęto za nim poszukiwania, oszusta Juz 
W W arszaw ie  nie było. Ostatecznie po 
,st .vierdze‘niu, że znajduje się w  K openha- 
dze, policja duńska na skutek żądania p o 
licji w arszaw skiej sprowadziła go  na teren 
G dańska  i oddała w  ręce policji polskiej1.

Casanoyas przyznał się do  fałszerstwa, 
przyczem złożył ciekawe zeznan ia :

Sąd w Marsylji skazał go za złośliwe 
bankructw o oszukańczej firmy, której był 
dyrektorem, na d w a  lata więzienia. C#są- 
noyas zdo ła ł  jednak uciec i zaczął stukać 
szczęścia w  różny ch miastach Europy. Lecz 
listy gończe ścigały" cio wszędzie.

Guy w W iedniu policja zaczęła mu 
następow ać na pięty, Casanoyas wyjechał 
do  Polski.

Mając przy .sobie serję czeków, jeden 
z mcii Zrealizował w Powszechnym Ba1*- 
ku Zw iązkow ym  w Warszawie.

Z sumą 40.000 fr. fr., o trzym aną za 
s fa łszow any  czek na oddział nieistniejące
go  banku angielskieąo w  Paryżu — oszust 
z Barcelony w yjechał do Sopot i szukał 
szczęścia \y ruletce.

szczęście mu dopisało , gdyż Jak o- 
świadcay-ł — wygi ał kilkanaście tysięcy 
guldenów.

Vt obawie przed pościgiem policyj
nym, C. wyjechał do Stockholmu, a po

r t e m  d o  Kopenhagi, skąd p rzesła ł  p<od ad 
resem dyrektora P. B. Z. charak terysty
czny list w języku francuskim.

„P ozw oli  ppm, że Schwycę za  p ióro  — 
pisze na Wstępie fałszerz — aby zwrócić 
s i ę  do pańskiego szlachetnego serca.

„Popełniłem  ten czy11 niegoctńy w  
ch\vhi szaleństw a, rozpaczy, w chwili Za
ślepienia, n,je zdając sobie spraw y z piod-

C. osadzono w więzieniu śiedeeem 
pi-zy ul. Dzielnej (na t . 'zw . „P aw ia k u " ) .

Ile czeków fałszywych i na jaką o- 
gólną sumę puścił w  obieg Casanovas — 
d o ty cl:c/. as n i ewi a ciom o .

Sprawa ta jest przedmiotem specjal
nych badań.

O ujęciu Don Jose Casanovasa powia
dom iono dyrekcję policji w  Wiedniu oraz 
sąd karny w Marsylji.

Dalsze śledztwo w  toku.

—  o —

u acan pogat-nc     m —

Bowg upi: p w  D usseldorfie.
BERLIN, 20. czerwca. Ludność Dus

seldorfu przerażona jest nowym napadem 
na 12-ktnią dziewczyn ę. D/ńewczy n a po 
w racająca z pracy p o  domu, zaczepiona 
zos ta ła  v,T drodze przez jakiegoś nieznajo
mego mężczfznę, który następnie p o w a li ł  
Ją na ziemię, — usiłując dokonać n a n ieJ 
gw ałtu , grożąc jej bronią.

Rozpaczliwe krzyki napadniętej ^ a l a r 
m ow ały w ieśniaków  pracujących niedaleko 
którzy spłoszyli zwyrodniałego mężczyznę. 
Policja pow iadom iona o wypadku, wszczę
ła natychmiast energicz11}7 pościg.

N apad powyższy świadczy, że oprócz 
aresz tow anego  Piotra  Ku,rtena, grasują 
w DusseluOrfie i inni zboczeńcy, £

— o—

Inseru jcie  w  Dzienniku Ludów.
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M iędzynarodowe wyścJgi balonów.

U nia 15. b. m  na lo tn ik u  L o.ienlieide w W 'asllalji odbyty się m iędzyn  morSowe wyścigi balo
nów W zięty w nich w dział NJemńy, tlo land j i, I r a n c ja  i B.elgja. Na w yśajgi te  p rzyby ł ró 

w nież statek pow ietrzny  ..Z eppelin1 .

Przemysł budowlany we Lwowie.
Aby n ie  polegać na spraw ozdaniach urzędo

wych. k tó re  zbyt różow o przedstaw iają  obocne 
położenie. postanov iłem  we w łasnym  ztfkresie 
przeprow adzić  statystykę, k tó ra  da choćby w 
przybliżen iu  praw dziw y obraz sytuacji w p rze
m yśle budow lanym . ^

S tatystyką n in iejszą objęte są p raw ie w szy
stk ie  burtowy >v dzisiejszych granicach m. L w o
wa a  w ięc z w yłączeniem  w szystkich gnun pod
m iejskich

O p rfcz  lego ograniczyłem  się do stanu  za
tru d n ien ia  sam ych m urarzy , pom ija jąc  w fen 
sposób naw et pom oc budow laną, nieśli i koź- 
larzy. Poniew aż m u la rze  stanow ią w łaściwie 
trzon  przem ysłu , więc co cło pokrew nych im  
zaw odów  m o zm  sobie dostateczny obraz w yro
bić. S tatystykę przeprow adziłem  w cZasie od 11 
do 1() czerwicą w łącznie.

Stw ierdziłem , że obecnie jest we Lwowię 
91 objeklów  w budow ie, a na to .sk ła d a ją  się
1 przebudów ka (w iększa), 2 w ypraw y fasad (od
now ien ie ), (i n a 'b u d ó w ek , 1 wypraw’}- łitsafdl (po 
w ykończeniu  w ew nętrznym ), 2 budow y będące 
n a  i  ilipów ce gdzie buduje  s;ę łub v y kończą 
częte i -eszia 72 bucfów będące pod' chichem i 
częściow o w w ypraw ie. Zupełnie njeezynne są 
oprócz pow yższych 4 budow y w iększe, jak g im 
naz jum  na ul. D w ernickiego , .budowa na" pi. 
Strzeleckim . Szkoła P rzem ysłow a i g im nazjum  
przy  t*l. Potockiego, gdzie p racu ją  tylko sto la
rze.

\ i  tych czynnych budow ach zn a jd u j! się 
w edług m ego podziału 2 Kompleksy i to .eden 
n a  ukończeniu , 1 w m urow aniu , 3 dopiero  za- 
około 40 domów’ 1 jeden  lśeząpy 7 Idiomów przy 
tłocznej h iilparkow -skiej i D rodze Lubieńs.Kiej. 
N a tyc-h (J4 budow ach pracow ało  384 m urarzy  
Jeżeli te raz  w eźm iem y sta tystykę m ag istratu  iii. 
Lwow a (Lwów w 'c y k a d i ) ze stycznia .1930 roku 
k tó ra  w ykazuje, że wtyrn pzasie było bezrobot
nych robotn ików  przem ysłu  budow lanego 3.120 i 
p rzyjm iem y że blizko połow a z tdgto s ą  m u ra rz a 
m i. przekonam y ,się, że łącznie z tym i co w’ p o 
w yższym  czasie pracow ali, we Lwow ie znajduje

się około 1 000 m urarzy . Do liczby 381 n i  9 L .bu
dowach zajętych, d o la ć  jeszcze n ile ż y  .około 300 
po d,rebny«li robotach rozrzuconych m u ra rzy  łą 
cznie p rzedm ieścia, a  doatanjflmy cyfrę 700 w 
pracy we Lw ow ie stojących m urarzy . B ezrobot
nych m u ra rzy  m am y 900, czyli zaledw ie dwtie 
jiiąte ws-YSlkich m u rarzy  ?n ijduje się w pracy.

Ile w ypada teraz  na" każdą Juidowę oddziel
n ie? W edhJg ' pow yższego obliczenia wyipltidnie 
na każdą, budow ę., okojo 1 nm hirzy , ]X)niewai 
n a  n iek tórych  budow ach  p racu je  się w iększe- 
n n  s ilam i, 1o zobaczym y, że m  takich  budow ach 
jak n. p. sanalp rjnm , dom  em igracyjny, szkoła 
na  pl. M isjonarskim , dom y m iejskie \ u). Ź ród
lanej itet. ikl. pracu je  zaicdwjii jrjb 5, 0 do 15 
m u ra rzy  zam iast kjikun.i.slu do k lkudziesijcu i. 
W ynika z tego, że robola nje; JSzic in tenzyw nie  
Że się raczej m ark u je  robotę, aniżeli S ię f a k ty 
cznie rucfi budowlany? prow adzi D zieje się to 
): raw dopodobnie z b rak u  funduszów

Z am iasi w takich czasach jak obertte  rzuTCić 
w szystkie środki na  rynek  budow lany, tw orzy 
;ię  sztucznie  bezrobocie m im o tego, że conajm n je j 
jeszcze raz tyle m u ra rzy  dałoby się  zatrudnić. 
Lecz na tern nie Koniec.

/, pow odu takiego bezrobocia, p rzedsięb iorcy  
<.kwapljw;e ko rzysta ją  z sytuacj", by w arunki 
p racy m ożliw ie Z g o rsz y ć .

Gdy w czasacn no rm alnych  m u ra rze  zara
biają  w m yśl swego cennika do t.85  żł. n a  go
dzinę dzjś stw arza *111 się sztuczną konkurencję , 
sprow adzając z prow incji ludzi, k tórzy  ju ż  n ie - 
tylko. że pow iększają  bezrobocie (w tych 384 
pracujących m urarzach  są i m u ra rze  z p ro w in 
c ji), lecz  obniżają w ydatn ie  zarobki

N ie m ożna d ok ładn ie ' stw ierdzić, ile w ła
ściw ie zarab iają , lecz pew nym  jest,,_źe 185  zł. 
zarab ia ją  tylko n;eltózne j "wybitne jednostki a 
ogót zar.Sbia daleko mnie).

N a osta tn im  zebran iu  m urarzy’ jirzy ul. O s
solińskich 17 czerw ca r. b. zw ołanym  przez 'sek - 
retairjat Zw. Iłob. Bud. w Polsce, stw ierdzono , 
że m u ra rzo m  prow incjonalnym  piąci się niżej 
m in im um  cennika, k tó re  opjew a na  1.36 zł. tj.

naw'ct niżej 1.20 zi. a jeden  z n ich  iw ierdził, że  
przy  ul. k rak o w sk ie j p racu ją  w ięźniow ie zam iast 
m u ra rzy  (na ra^ie tego nic slw jcrd z ilem ). J a k ie  
stosunki w yw ołują w śród roboiników  reakcję  i 
dziw ić się n ie  m ożna, jeżeli tu ówdzie eksCeBj 
w ybuchają, (które po lem  ij.ólicja zaialwiu.

N ie w ykonyw anie usiaw1 jest obecnie na 
p o rządku  dziennym . I lak  o ośm iogodzinnym  
dniu p racy  n ie  w jele s;ę m yśli. Dl i m ia a rz y  
pozam iejseow yeh wogóle cli nie 'istnieje, ja .przed
siębiorcy naw et w’ barakach  urządzają dla nich 
legow iska, by budow y n ie  opuszczali. P oste
runkow i jb aczną uw agę zw racają  na  to, pże&y1 
sklepy były p u n k tu a ln ie  o godz. 7 z a m y k a l i  ale 
•Gzy kończą praaę o czw artej, na  to uwagi n n d  
m e zw raca i czy przerfsiębjOljŁci m a zezw olenie 

na  igodziuy mulLiczbow e.
in n e  w arunk i p racy  dla m urm izy we Lw o

w ie są n iżej w szelkiej kryły ki. P om i jając już 
sam ą ochronę puajSy jak  hygjena, jf liro n isk a , 
rusztow ania itp ., napędzan ie  \n-y.y p racy święcą 
istne oilgje. iłobó t już m e w ykonują .sami p rzed 
siębiorcy, lecz w ydają  je .różnym  pośrednikom  
4 ci n ieledw je z 'knulem  nad ,robo tn ikam i stoją 
i CIO p racy  ni-pędzSją. Aż w styd pom yśleć, że 
w ielk ie firiuy, m ające asp irac je  do dobrej o ip in j, 
w łaśnie tym  system em  suę posługują. l.acz w szy
stk ie I ł  złe nałogi m ogą być tylko Czasowo i 
kiedy fnu n irze  lw ow scy zorganizują ^iĘ silnie 
w C entralnym  Zw iązku R o b o h ik ó w  J3udowl,anycli 
w’ Polsec "i zułożął  naresacie  swój O ddział1 wc 
I w owie. te  .spraw y postaw ione b ędą  na jpotrzątlek 
dzienne. W tedy up o m n ą .się o sw ą krzyw dę.

M urarze wyiciągnijcje z togo sw oje w nioski, 
budujcie  organizację k lasow ą, k tó ra  n ie  będzie 
walcżyc^/azein, z 'waszymi wy zyrLjwaczam * o ii re -  
dyly  dla n ich, tak  bardżo  na w akacje tin  po trze- 
une, lecz sam odzieln ie domagejfcie s^ę sw oich 
p raw . Jesteśc ie  jjiJ J  lecz rozdrobn ien i zaw sze 
ulec m usicie.

Wszy*spy do organizacji!
A. GegjonWib 

sekr. ok,r. -Zw. Rob Bud. w  PóLsCe.

O b y w n te lE  B o g d u r  ó w k i  u p o m i n a ł ?  

s i ę  o s w a  p r a w u .
W -ubiegły poniedziałek odbyło , sję na Bog

danów,ce zgrom adzenie obyw atelskie v, sjjraw ie 
zain teresow anej nowej R ady m iejsk iej spraw am i 
Bogdanówki. k lan u  m im o że już od praw ie 30 
lat do Lw ow a należy’, nje zoslała otoczona nale
żytą opieką j:rzez m agistrat lwowski.

W szyscy zebrani skarży li się na zupełną 
ignorancję in teresów  obyw ateli B ogdanów ki przez 
byłego kom isarza  irządu prof. N adolskiego. P o -  
zalem  protestow ano, iż przy bpw oływ w iin  do ży
cia now ej Rady m iejskiej uje iw zględidono re -  
pireztnlanta w arstw  pracujących z przedm ieść, 
roboiników .

Postanow iono zw ołać w najb liższą niedzielę 
k tó re  w o lbrzym iej -Części zam ieszkałe są pWez 
zebranie oybw iitclskie w spraw ie w yprnnia ko
m isji, m ającej _się zająć prow adzeniem  akcj w  
o tironie in teresów  obyw ateli Bogttanówki. _

ZeJiraniu przew odniczył ob. F rankow sk i, se
kret. tow. Z iem borow ski. VI in. przem aw iał rów 
nież tow. K. L rm ich , k tó ry  podkreśP ł zulpwłny 
b rak  zain teresow ania s ię  .sprawam i w arstw  -pra- 
eując.Ych, zam ieszkującyich przedm ieścia Lw ow a, 
/e  slrony  sanacji .stw iordzając, że ty lko so lidarna 
w alka ogółu k lasy  p racu jącej z k lubem  radnych  
socjalistycznych n a  czele, m oże dop-rowadzić do 
dodatnich  rezullaiów .

Z nalazł się w’środ zebranych  n ie fo rtunny  o- 
b rońca sanacji, k tó rem u  ciętą  odpraw y .tał tow>. 
L rm ich . co spo tkało  s,ię z ap lauzem  ze sl,ron\ ze
b ranych  obyw ateli, kló.rzy sam orzu tn ie  podnosili 
zasługi k lubu  .radnych socjalistycznych z p re 
zesem  tow. Szczyrkiem  n a  czele.

■—o—

M o !  Zapisz sw e  dziecko 
do Czerw onego H a rc e rs tw a !
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Zycie Podkarpacia.
D R O H O B Y C Z .

Walne zgromadzenie metalowców.
D nia 17 bm . odbyło Sję w alne zgrom adzenie 

m etalow ców , oddział Drohobycz, w sah  Domu 
ton, — Przew odniczył tow .K rzanow ski, .sekr. Iow. 

Giza,  ̂ Spraw ozdanie z działalność* S ła iS f i  tow. 
Koczoń. Z w ażniejszych czynności p o dn ió s ł s p ra 
w ozdawca. że tylko dzięki zw. m etalow ców , ru 
szono robo le  zaw odow ą w rak  Galicja, jsczejy-o- 
wacłzono w ybór m ężów  zaufania i ra d y  fabrycz
nej, k tó re  dya-ekcja uznała.

Skarbnik  tow. Szyfurko, k lóry  od' lat 20 pia
stuje ten  m andat, zlożyl sp raw ozdanie basowe.

Po  obszernej dyskusji uchw alono na wmosc-k 
członka kom isji zaw . tow. M aehow jcza absoluto
rium  ustępu jącem u zarządow i.

N istejenie tow. sekr. W ęgiowski wygłosił 
b. c iekaw y referat, p rzedstaw iając obecne poło

żenie klasy  pracu jącej na  tle  pijfcmjjjpego i r y -  
zy.su życia gospodarczego. Mów** w skazał na 

■doniosłe zpnczenie oi^anieaaj* w  walce robo tn i
ków o byt. apelu jąc do n  jszerszego  skupiania 
się w zw iązkach zaw odow ych k tó re  "jedynie dają  
gw arancję  siły k lasy  pracu jącej.

N ew y zarząn w ybrano  w śkk tadzie  n astępu 
jącym : tow. Biego (B ros) p rz e w , członkow ie:

BORYSŁAW

Honfereecja ^eiepatóiib
{Jn egida j odbyła s i t  konferencja  delegatów  

roliolników  naftow ych p o d  p rzew odnictw em ’ towf 
Serwy.

Spraw ozdanie. z akcji ipilebiscytowej sk ładał 
tow. P a luch . Przy ogrom nej p re s ji  l  te rro rze  
robo tn ików . U. B. S., k tó ra  zblokowała' .się ze 
wszystf-jemi sanacyjnem u organjzaojam i, o lrzy m a- 
ła ogólnie 23.t> proc głosów. Związki Zaw ono- 
\\*e, k tó re  o trzym ały  z gó rą  77 jproc. głosów wnio

protest iprzcciw głosow aniu w szeregu
firm ach, gdzie pogw ałcono regu lam in  

giosow ania.
( l sp.r; wach organizacyjny n referow ali tiow. 

j.er.ya i St. Bocian, poczem  jednogłośnie u sh w a- 
°no  następu jącą  rezo lucję:

. „K onferencja delegatów i m ężów  zaufania 
robotników  w szystkich kopalń  B orysław  skiego Za 
głębia naftowego, wobec pogarszającego się stale 
położenia gospodarczego w fcrajfa, k tŁ e  ostrzem  
5Wem godzi w robotników  w  lo rm ;e k a ias tró la l- 
r>ego bezrobocia, o jp iiżanja p łac. łam an ja  8..gotiz. 
czasu prafjjr dom agają  .się

odw ołania, rządu  pułk. S ław ka i s t tf i jr
pienii> go rząd em  Ziurfa.nia m as lu d o 

wych,
ora: zagw aran tow ania sw obodnych o b rad  Sejm o
wi Celem umożljw.-enja k o u M w n ji i  prac, ćs ta - 
wodawezyich.

Hieszcnfeowr? P. B. 5. grosuja,
■' niedzielę, 15 bm . popo łudn iu  zaCz«pt 1 

i?11 L ołf^ow ski pow racającego do dom u Iow. 
Józela Słonika. W  Czasie bó jk i, jak a  SCę"wywiąza
ła Słonikow i zniknął zegta-ek, z k tó rym  um knął 
Dotęgowski. O dpow jedni 'protokół ,» J s>iny został 
przez p oste runek  D. P.

. Dolęgow ski jest jednym  z {darów m iejsco 
w ej frakcji. k

Oto jeszcze jeden  dowukt, z  j'akiwh elem entów  
sk łada .się B. B. S. i do czego jest zdłolna.

—O—

tlow. T u rek  St. Koczoń Kaz.. Gibactło P r., Ala- 
chowJjęz Jan , An fochów Antonj jfP ohn in ), Szy- 
tu .kn  D m yłro, P iła t Lud., i Pelc E dw ard  ;G a- 
h e ja j, kom isja  re w iz .. tow. Giza .lun, Nidmczyk
B. i B ra u n  J.

P rz y . w nióskach uchw alono: W aln e  zgrom a
dzen ie  m etalow ców  D rohobycz, poleca now ow y- 
b ran em u  zarządow i przygotow anie spraw y regu
lacji p lac . robotn ikom  w arsztatow ym  i .piozy- 
skanio do wspólnego wjfeląpMhjfi w tym  la  u  uli
ku  bratn ich  oitgaiiizscji górnhrów  i ąbem ików , 
piizy najbliższej akcji cennikow ej.

W końcu Iow." W ęglow ski pointo,rm owa! że
b ranych . że na konferencji ietmn;kowej we Lw o
wie w  m arcu  obie yśtrony t. j. Zw jążk zawód, 
i .pracodaW cy nałtow j. godząc sję  na  u trzym ań  e 
cennika na  p rzeciąg  6 raje^ę-cy czynili S  "z dhżti 
obaw ą, obeenje jednak  po ,o|jjea}nji* od  31 m arca 
do 15 czerw tłl okazało się, że biorąc, pod uwagę 
c eny lw ow skie, i sposób  obljezaiTu komisja p a 
ry te ty ^  nej. <m-»zjgna spad la  o  -1 '0  procent, czyli 
jak  d ó tąc  żadna ze stron  n je  m a pertrzeby w ypo
w iadać odnośitfe zaw artej um ow y. <

—o—

FOiiotnilidw m
Z ebrani ośw iadczają. że na  każdv zam ach 

n a  p ra w a  ldcliu, robotnicy- naftow i odipbwiedzą 
solidarnie.

K onieroneja zsSjtfctaa uw agę Insp . lh 'acy  na  
■Systematyczne '

gw afeentc 8 gotŁz. lozaisu p racy
w1 m afych Ijrm aah, cp  uchodzi bezkarn ie  wobec 
lego, że Inspek to ra t P ła c y  znajdu je  s ię  we. L w o
wie. a n ie  -w D rohobyczu. K onferencja wzywa 
ogół ,robo tn ików  do bezwzględnej, w alki z zam a
cham i na  ustaw ow y czas pracy.

K onferencja n ak ład a  obow iązek n a  każdego 
delegata wytężenia- wszelkich w ysiłków  w ąelu 
organizow ania w szystkich Tobotnfków  w Zw a l 
kach Zaw odow ych ’ i  P . P. S., zaś _ ogół robo t
n ików  w zywa do czujności i solidarność, do 
walki w organizacjach zuw. i poJi tycznych w 
o b ro n i^ lu d ż k ic h  i obyw atelskich  p raw  o' swoją 
egzystencję i przyszłość.

K onlerencja ostrzega robotników  jirzed n ie 
cnym

po d d ęp em  i osz.ńUaustwem B. B. S.,
k tóra poci fo rm ą w pisów  do zak łam anej spół
dzielni m ieszkan iow ej JYloraCzewsk ego chce wy
łudzać p ien iądze na ’ ko ry to  cBa Zaki-zew.skiago 
Bosow śkiego i im podobnych na rozbi jan*e isz'c- 
rogów robo1nicz5'iiłh. ‘

— O—

Ni zloRanTowoniłułi rabetnlRdw
w  W y g o d z i e .

K oliotnjęy fjrm y i i .  .Bloch p rzekazali un 
zlokaulow anych ro bo tn ików  w \Yy-|o:lzjc 12.1 zt. 
z ty tu łu  t^oszów eic przy  w ypiaG e dokonanej 
przez tow. <l,r. K. Skiluńikiegó.

łsA lit IM 1 WEy dom ów  i'0.1ioInia/yali \v p rze
m yśle  naftow ym  złożył tow  St. Bocian 5.11 zł.

0 BziałaliDSti magistratu
w Samborze.

vSA M B 0ąY zerw i<» 1930.
N iejednokrotn ie już pisaljśnęy o gosjpócjai-ca 

naszego m ag istratu  a le  nic sję u  nas lepiej n  c- 
dzjejc. ■

NaCzelnikjem JfkwTi(fetury. jest nacwl p. Ko- 
łocfyński, przeciw k tó rem u  w yloc2cna dvscvpłli- 
n a rk ę  za nadużycia. B ada  u eh w a lih  90 ’ zatrzy
m ać w siużbic, a dochodzenia dyscyplinarne u - 
m orzyć z pow oilu — ę^zedaw nienra (""?!). -N#e i i , -  
niógi tu naw et fakt że p. piroi. h o u d , obw odo
w y kom en  lat .Shzelea, na znak protestu- przeciw  
te j uchw aje złoży! m an d at radziecki.

P osiada nasz  m agistrat tak że  -'-i w ydział po 
datkow y, k tó ry  podlega bezpośrednio  zastępcy 
b u rm istrza  p. Mitrze, zaś naczelnik iem  tęgo w y
działu jest p. K rzyżanow ski.

N ie m am y ochoty rozpisyw ać' „sję^o p racy  w 
tym  w ydziale p o d a tk o w y m " — szkoda i 
1 papijeru, a le  w ystarczy, aby  .sobie zdanie o 
tym urzędzie wyrobiić, gdy tylko o jednej d rob
nostce nąpńszenąy :

Yyymicrzyl yyy.dzial podalkoyyy w szysfcim  ku 
pcoiii, rzem ieśln ikom  1 stragan ia rzom  jak*ś ito- 
dalek do podatku d.rogoyyego w sum ach 'p rzekra- 
czającyisli o k ilkaset 'procent sam  ,'plodatek. Ż ain- 
leresoyy ani podnieśli k rzyk  1 skończyło s ę 110 
tern. żc d la  „odczćpncgo1' zajdaoili, po ' k ilka zło
tych zam iast po kilkaset.

Młynowi Iw. Tarnoyy.skkiego yyynuerzono 8!I0 
zł., a zapłacił za wszYStko 1*5 zł., jedna śpiół- 

dzieinia zajdacila 10 zł. z a m ia s t. 600' z ł . a nńi 
p łacili ip-o 2 Ob 3z ł. zam iast jpio 100 1 200 zł.

P jła m y  się obecnie: jakże sję tam  \ t r  tym 
dzrale podat-koyyym .plracuje? Jeżeli zesłał ten 
dodatek -do podatku ńrogoyyego bez-pjrayynie'1 w y
m ierzony, to przecjeż nie m iano  p rg w a  an  nayye!
1 gr. inkasow hć.

lio że  ny  nam  to ji. Mitro yyyjaśnil?
K rążą ąiogłoski, że m iejska  k a sa  oszczędności 

jiostanoyyila zakupić  gm ach, v,i k tórym  ,sfę ro ieśj 
k aw iarn ia  1 hotel „B risloi ' za 3d ' tys. dolarów. 
W lokalach k aw ia rn i m ają być urządzone biura, 
kasy , a yv ho telu  m ieszkania  d*a persone-lu.

W szjestko bj-lo by  yv porządku, gdyjjy nie to, 
że k im  oszczędności posiada w łasny obszerny 
b-udynek 1 g d y b ^  kaso m iała  dość gotóyvk>. 
Ale gdy się n iem a na udziehin je k redy tu  naw et 
dłi-obnym rzem ieśln ikom  1 IiandJarzom j to c jjy b a j 
ni( należy w ydaw ać k ilkadz ies ią t ty s‘ęcy ctóla- 
ró\V na  kupno  dom u, k tó ry  zresztą się na umie
szczenie banku  . zupełnie n ie  nadaje .

Mówią, że do tejj transakcji bardzo  nam aw ia  
pew na osoba (radny  m jejśfcj). któr.a jploąiacla, w ła
sny hotel 1 iokal nadający  ^ ;ę  nadkaw iairn  ę 1 
chce się, pozbyć konkurencji.

My jesleśm y zdaniaj*'że m agistra l nasz p o w i
nien  s ię  obecnie zająć w ażihejszem i kwestjlaim 
choąiażby  pom yśleć o w y b u d ó w im u  lpirzvnajmniej 
jednego jiorządnego )iuarynku sżkolnego.' Przecież 
te  b iu ijn k i szkolne jak ;e  w nąszem  -'mieśeće js ln i ir  
ją  zupełnie się na  szkoły n je  naefoją. -8ą to .stare 
ru d ery , siedljska bruefów 1 chorób .’

M am y naw et jeden  takk i builynek szkolny 
w k tó rym  nau k a  .się odbyw a na t.rży z n n a m , o d  
8 ran o  do 10 w iecz., a  w budynku  tym  m em n 
klozetów. Dziw. nas łylko, że żadna w iadza tu 
m e w kracza.

L dkarz  pow iatow y- w-jiiien także do tych 
szkół od  Czasu do czasu  zaglądnąć. L ekarz  po 

w iatow y zdaje s ;ę  jeilnpk być bardzo  zajęty in - 
nem i sj>raw'ami. Ma k ilka (jiMsa-d j m y l i  o tern, 
aby jeszcze jak ąś posadę  dostać.

O -r .

Kronika Stanisławowska
ARESZTOWANIE. P.rzvtrzvman\~ zastał w 

Stani,słhwowąe Langweb-er Aiairijyęy 'Ju ljusz, lat 
37 licząąy, jiocho izący  zl- Lwowa, za '(pluszczami 
w obieg fałszyw ych banknotów  lt)0 zł. P rzy  a - 
resztow  anym  znaleziono 2 la f e y w e  banknoU  <10 11-  
złotowe.
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ZA B Ó JSTW O  I  SAM OBÓJSTW O. N a polu 
w Pasi&cznej. pow. Stanisław ów , znaleziono zw ie- 
ki dWu osób, m janow je1̂  lMinzera K azim ierza, lat 
2*2 liczącego ze S tanisław ow a, zam . ipjtizy lul. Aittun 
czuka 18 i G ontówiie] fttelcny. lat 22, pó/k i .kózi- 
la, ró w n ież  ze S tanisław ow a, zam. przy  d l. Szpi
ta ln i-  Z nalezione pezy zw łokach listy w skazują, 
że sąsby  le popełniły  . trzy po ni w y  rew olw eru  
,,Buldog1' sam obójstw o z m otyw ów  erotycznych, 
a  także  z pow odu nieuleczalnej choroby. Wyni*. 
dochodzeń policyjnych w skazuje, że Minząr za
strzeli! n a jp :ęr\v C ionków n^ a nastęjpńiy |jc|^e4- 

n i/ sam obójstw o.
POŻAR. N ieznany spraw ca podpali! w l lo -  

rodence stodołę tam tejszego |jospod!arza T ókaryku  
OmytTa. w skutek czego pow stał ipbżar, który  ,po- 
tlilo rią ł tę  stodołę, a raz  przerzuci! .sjię na dom 
m ieszkalny i sta jn ię , k tó re  spłonęły. Sętal la s.ę 
nadto m locarn ia  i dw oje p ro sią t Sżkodta wynos 
około 10.000 zl. .Motywem zbrodni by ła  p ra w 
dopodobnie zem sta osobista,.

\ \  S am kach  dolnych, pow . R ohatyn  (padło 
pastw ą p o ża ru  5 gospodarstw , m ianow icie M at- 
w ijiszyna Stacha, M aw i/.izyn Tekli, Josyli Anny, 
M orynia P io tra  i M ełnyka Febla. Spaliło Się 
;"> d ta L  ‘1 stolcljoły. 1 jafpłjhi-e, 2 szopy, różne p rzed 
m ioty Codziennego użytku, l sprzęty gospodar
cze ogólnej waitośaii 13.000 zł. P o ża r w ybuiłił 
przypadkow o.

ZG IN ĘŁA  POD KOŁAM I AUTA. W' L ze i- 
han-ówCe pow. Kosów najechał au tobus N,r. St. 
110245. k ierow any  przez M ichała P eczem ka no 
O łenę P ąbatio rn iuk , lat 19 liczącą zam. w P i-  
styniu tak nieszczęśliw ie, że la na  miejs.au po
n iosła  śm ierć.

U TO N Ą Ł podczas kąpieli w  B ystrzyąy mt- 
ttwóiniańsSciej W Chiryplin‘e Izaak K antor łat 
18 lifczący, uczeń sźkoty hand low ej W S tani
sławow ie

— O — 1

Kom unikaty.
r a m a  z w i ą z k ó w  z z a w o d g w y g h  w

D rohobyczu, zw ołuje dnia 2 |,  b. m . o godzinie 
10—tej p rzedpołudniem  w sali Domu R obotnicze
go zgrom adzenie robotników ' raTmerji drohoiiyc- 
kicli. N a po rządku  dziennym  spraw a K asy C h o -’ 
rych. R eferuje tow. M arkow ski

D EL E G A C I. NA ZJAZD C E N T R O L EW U . Na 1
posiedzeniu  egzekutywy R ady Rob. PP S ., w  po- 
rozum ien i n tte  zarządam i zw. zaw ód w ybrano 
delegatów  na kongres -centrolewu do kr.Tkcrwu 
w dniu 29. 1). m  a to  z ram ien ia  R ady  Roi). 
PPS. tow. W olf. i K piarza, z ram ien i i zw. 
zawód. tow. R azana, a w razie  niem ożności wy
jazdu tow. Koczonia ; T u rk a  z Polm iin i Iow. 
Pelca z Galicji.

P rócz  tego organizacja kobiet PPS. m a w yde
legować 1 tow., k tó ra  w ybierze najb liższe ze
branie.

V. S O B O li; o godz. 17-tej odbędzie się pos;e-. 
dzenie R ady Rob. P P S . iSa porządku  dziennym  
spraw y: K ongresu w K rakow ie i K asy U ho- 
j-ych.

Do robo tn ików  kaflarsk ieh  z prow incji, zw ra
cam y isię z w ezw aniem , aby do ezasn  załajtwienia ‘ 
tego konfliktu om ijali Lwów 

—o—

RUTY NO W \N  I STEN O TY PISTK A  b. biegle na 
m aszyn ie  ] L żąca  z ukończonym  1 rocznym  
k u rsem  szkoły handlow ej poszukuje  posady, 
na  żądanie przedłoży św iadectw a tak służbow e 
jak  i szkolne. B ro r.idaw a W feniów na w 
Stryju, K raszew skiego 1.

j— Kl.-WH W B W W I M  1

U N IEW A ŻN I M I z g u b i o n ą  k iiiż e ę z k ę  w o j.S K O w ą  

- r o c z n i k  1900 w y s t a w i o n ą  przez P. K. LI. 
S tryj n a  n a z w i s k o  K k in  Józef.

Czytajcie Iiziennili Łudoitty.

R. K. S. — \ MA1XJ]RZV (L ew andów ka) za
w ody Iow. 5:2. — Do zawodów tych RKS. W y- 
. tąpil w rezerw ow ym  ,sk a.lzje. Do Iprzerwy gra 
toczy się pod1 znakiem  przew agi RKS., k t ó r y  w 
tym  czasie uzysku je p row adzen i: ze -jS^zału Szy- 
pu rk i. IJwa^Jpbje-cKnfci zw ycjesk e U istrowieza koń 
ezą się ostrym  strzałem  \v s,;upek, ponadto  wiele 
sytuacji {podbramkowych nie wykorzyjstanych w 
porę iitrzez D akutowckiego.

Po przerwye gra  olw nąijj już  w 10 m m u c ią  
T.tnbrze w yptisacaony L ahaziew ic/ m ija  obrońcę 
i fcsHątm s-Srzalem plasuje  w róg.

, .Stan 2:0 diiTRKS.
Sym patyczna d rużyna am aran tow o-b ialyeh  

zryw a s ię  do (gremialnego ataku, leez dubrze p o 
m yślane akcje  m łeljgen nqgo .gracza — praw ego 
łącznika, n je  znajdu ją  zrozum ien ta  w ireszuie 
napadli, k tó ry  w idocznie n p a t swj slaby  'dzień. 
L eez już w 16 m inucie gracz ten w ypuszczając 
m ądrze  praw ego  łączniku, p rzyczyn ia  s ię  do zdo
bycia  p ierw szego 'punktu. Tein* o giry w zrasta, 
n ap ad  RKS. częściej gosći tpsod św jątyń  ą A m alo- 
rów le-cz jtf, ysilk ; rek są  B kw iłow ane pirzez do
brze rozum iejącą, się  obroną.

RKS. osłabiony braJdc{e.in usuniętego z bo - 
sMa w; 18 m inucie  (zn b ru ta ln ą  gjrę) Ł abazte- 
wicza irobi w sw ym  sk ładzie  p rze s taw an ia  ale 
tem po  gry  S iłJB c . Nie jrzeslciMkąH to jednak 
jzypuiree 'przedrzeć- się jprjtez obronę Ymatorów 
i strzeltó 5 b ram k ę  dla „swych barw . fĄi dw ie 
m inu ty  przed końcem  AmaJorzy uzysku ją  drugi 
punkt z zam ieszanj-i po rib d am k o w eg o /— zdobył 
L.enzora.

Z graczy najlepszym  z RKS. Rfłgan, reszta 
m e przew yższała .swej p rzeciętnej to r fu j. Jeśli 
Chodzi o graczy „A m atorów ", m o ż n a ,rz e p , za
w iódł napad. R eszta stała pa" .wysokości zada
nia. O bserw ując grę  tej zresztą b. sjun pa tycznej 
dn iżyny , isądzić należy, że ck)tychczasow;e jej 
wynik) w1 k lasje  „Ud1 były  zasłużone.

G l tA ld k i  — RIAŁ'i ORZIkL 2:1 UL :1 j. —
D ogryw ka ;39i minulov«a zakończyła -się wy

nik iem  rem isow ym , pon eważ jettnak G rafika pro  
wadziła w stosunku 1 :0, w ynik ostateczny b rzn n  
2 :1.

RKS. 11 — A m atorzy U 3:1.
RKS. Mi — Błękit 5:1.

ZAWODY O M IST.RZOTrW O I IGI.
Łódź. — Ł. T. S. G. —■ Pogoń 2:1 (1 1),
W arszaw a. — Legja — L. K S. 3:2 (8:0)
K raków . — G arbarn ia  — Czarni 5:2 (1:1)

FR O N C IE  KLASY A.
Stanisławów-'. — Lech ja — R-ew’ara 4:2 (1 :1 ).
U kraina — Pogoń ■-(S try j) 5 1 =^3:0).
P rzez ealy  czas zaw odów  przew aga U krainy .
P rzem yśl. ■— Polonja — Pogoń 1 B. -1:1

N a boisku Zw. R oboln Slow. Sport, z okazji 
M, /Jo lu  iMlod-zie4y T U R -a odbędra s ie .z a w o d y  
sportow e o godzinie 3 poptol. w  dn u 22. tz e r -  
wca 1930.

Bieg koiarsk j 30 kim.
Bieg kolarski 10 kim.
Bieg na przełaj 1590 m.
Bieg na  przełaj 3.500 m.
O gocteinje 5-tej polpotudn ii zaw ody m iędzy 

'1 U. R, P rzem yśl) —• R. K. S. I ,wów).
O godzinie 0—lej rano

A. Z. S. —  1V1ŁT\L (m istrz kl. R ).

K O LA R SK lL  i\M S lR Z O S T \\ A Zw iązku R o- 
Dolniezyeh S!ov aiiZyszeń Sportow ych. S tart n a 
stąpi w dni u 29. Czerwca r. b. w Strudze.
Trasa prow adzi do P u łtusk  i i z pow rotem , łą 

cznie 100 kiloniCTlów Po  zaw odach odbędz e 
;ię  w" tlUutcłze .w spó lny  olnad.

Alistrzostwa te będą zarazem  climłna-ejd do m ią- 
dzy-p-ań.stwowego spotkania P olska — ’ Łotw a w 
Rydze, któi'e będzje m iało  m tójsce w 
r. b. Zgłoszenia nad-eslal; zaw odipey z Lodzi 
iwak-owa, Górnego Śląska i W arszaw y.

S tartow ać mog-ą jedynie członkow ie ŻwLizku.

Zamochj aidrdErDZB' aomobójszc
(y. i W  K rasnem , kolo R zeszow a 25- letni 

slrażm k Leon K upusla onegdaj strzeli! z rew of- 
w'evu do swego •konkurenta, 27- letniego Jana  
Pc-rdona ran iąc  go w ram ię. Kuku ulkw Ta je 
dnak w kręgosłupie.

K apusta p'i> dokonaniu  zbrodni udfit s*ę do 
p rzysió łka  V. ólka, gdzie w  zanMai-jre zabiciai 
sw ej 18- letniej narzeczonej Monik" Szw auló- 
wnej, strzelif do niej d w u k ro tn e  n ie  ran iąc  jej 
iechiak. Gdy ta zem dlaki z przerażen ia , KalfJusta 
sądząc, że ją  zbit. .strzeli! do s‘abic, iram ąc s ię  
lekko w lewy policzek.
t  Pow iaclom jona o tein  polkdfi arpszloW alą .sza
leńca. lJoweck‘m  zbrodni była zawąedz-ona m i
łość.

— O—
''iiiT^TOapwgw.i 11 rm . mmmm

Aifiantupy pobopowjrb
(y .) W ubiegłą środę w Sądow ej W iszu  kil

ku poborow ych z Ikdhom ońU sk wywaitato "a- 
w anturę. Jeden z nich W{a'd. KisylyoZk*, polfll 
w-ójta, jego zastępcę oraz kilKU rekru tów . N a
stępnie zaatakow ał interw enhijocego tplelicjanla 
iśugenjusza K urezyńskfego. polrft-fgo laską !po 
głowie ; rękach. ‘ ora-z ushow ał go rozbroić. 
W ów czas posterunkow y tplrhnął go liagnelem , w 
lewą pjer.ś w o k o licę  .s«rca.

Po  pew nym  czasie ,[Soborowi zaatakow ał i 
pobił; ld lka 'eywilnyifli osób. Posterunkow y .L Ko- 
zlow ski zran ił wówczas w ręk ę  Anton ego 
Szpularza. Kilku aw anh irn ików  aresztow ano, k  - 
silycziviflgt> odw ieziens w stanie g roźnym  do 
szpitalu w e Lwowie.

R ów nież w K rościenku l-.olo DobroT.iLa, w yni
kły aw an tu ry  poborow ych. Kilku z i i ■ 11 w s ta n ę  
p ijanym  uU tów ało ro z b n /ć  i j/obie po lic jan ta  
Józefa JVtajewskiogo. Posterunkow y sirzełi' w ów - 
Oeas I  raży, przywzein lekko z ran ił w rękę l a -  
cleuszH Trjkow a* ze S tarza wy. O dstaw iono go 
do szpi feta w Przem yślu

Tragiczny pewrót z wycieczki
(y). \Y uli. -czwartek Wieczór po  wycieczce do

Zurnw j W ody w racał p o c i ł e m  16- tein? S te
fan D om agalski, zam. przy ul. T rauguta  Z (po
wodu przepletnicnja y rzedzn lów  chłopiec, dostał 
się na ctacSh wagonu Gdy pohiąg m JJnł m ott na 
Lew an lówce, .Domagalski uderzył gfową > tra 
w ers m ostu j spadł z duchu na nasypf. Ulieeny 
przy ' wypaćfku lekatrz dr. Wyspiiniiski slw iorćhił 
z łam anie kości raine,n‘owej, oraz w idrząs n ió - 
zgM. W ezw ane Po.O tow ic rat. odw iozło go do 
szpitalu.

RZĄD L E W K O W Y  W GDAŃSKU.
Krvzy.s rządow y w G dańsku został zakończony. 

Wriee*prezyckntem  senatu  w ybrany  został Iow. 
Geld. Pożatóm  w ybrano de “senatu  7 socjalistów  
4 posłów  z cenk-um , i dw óifi zastępliów u -  
rzędłiików . P ierw szem  ztutanLm  nowego rządu  
jest iiokrycie de lpy tu  budżetow ego w w yso
kości U  miljonow guldenów  gduńsktd i.

K I

SĄ  SKUTECZNYM ŚRODKIEM
P R Z E C IW K O

REUMATYZMOWI. PODAGRZE 
BÓLOM G10W Y MIORENIE 

i P R ZEZIĘB IEN IO M .
Według rejentalnego poświadczenia przeszło 
6 0 0 0  lekarzy wyraziło swoje uznanie dla 

skuteczności działania T O  G A  L U .

C e n a  Z ł.2 * N? r eg , i364 .
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R E PE R T U A R  TEA T R U  W IE L K IE G O :
Sobola o 4-te] ., K opciuszek '1.
Sobola o 8 -m ej „K ontro lor wagonów sy p ia l

n y ch 1“.
N iedziela o I-te j ..Podróż naokoto  św ‘ała N in

ki, Palach ona i P ata".
N iedziela o 8-m ej „K ontro lor wagonów  sy 

pialnych".

R E PE R T U A R  TEA T R U  M A ŁEGO:
Sobota o 8 -m ej „Pociąg widmo '.
N iedziela o 8 -m ej „PoD ąg w idm o .

R E PE R T U A R  TRU PY  W IL E Ń S K IE J:
Sobota o 12-tej „D ybuk".
Sobota o t-tej , Złodzieje'*.
Sobota o 8.15 ..Dzień i n o c“.
Niedfoeła o 12-tej ...opasło Żydów
N iedzjela o 8.15 „Pe,ryfewje“/

—o—
„K O N TR O LO R  W AGONOW  SYPIALNYCH ' 

U rsa B issona, w yw ołuje salw y śm iechu, pow tó
rzona będzie dzis' w sobotę j ju tro  w lUetMilę-, 
w '.I aa trze WjeTkitn.

W A RSZA W SKI T EA T R  DLA IjZ IE C l ze słyn
ną  N uiką W iRńską, dziew ięcioletn ią artNStfcą 
oraz jej p;U'tneVem. karze łk iem  P aw ełk iem  D u
dzińskim  da tylko dw a p rz e d s ta w ie n i w 1 ea- 
Irze Y\ [elkim  w sobotę clnja 21. b. ni. p ękną 
bajkę p. 1.: „K opciuszek" i w ujedzAdę dn-in 
22 b. m. w tso lą  „Podróż N inki, P a ta  i P a -  
tachonn dookoła św iata ‘ początek o godzinie 
t-te j popołudniu . C eny m iejsc m jnhnatne .

PIANKA ORDONOW NA prim adonna w arsz. 
teatru  Qui P ro  Quo, w .swoim oryginalnym  re 
p ertu arze  oraz n iezrów nany jpl;oscnkkarz, arty - 
:ta tealru  „M orskie O ko" K arol Tfenusz w 
sw oim  doskonal} nr repertuarze  w ystąpią tylko
2 razy  om a 21). i 30. czerw ca w '  sal .Colos- 
seum ". ‘ P rzedsprzedaż  w km ,e  K opernik".

„S Z W E JK " głośna kom edja -H aska, p rze ro 
biona z rów n ie  g łośnej jego powjcSc- w ejdzię na 
rep e rtu a r 'Teatru Y\ ;elk;ego w najbliższych 
Lniaca. Rolę ty tu łow ą odtw orzy dy rek to r L u
dw ik Czarnow ski, k tó ry  zarazem  kom edię tę re 
żyseruje.

REK O RD OW A , zniżka i£-en w  T eatrze Ma
łym. Za 50 grosz}- nrożna dostać b ilęt dziś i 
jutro na senzacyjną sz tukę  am ery k ań sk ą  , Po
ciąg W idm o".

JEDYNY WYSTĘP* E w y BundroW skiej i Ze
nona D olnkkiego św ietnych śp*ewaków, odbę
dzie się w T ealrzc  \ \  je lkhn  we w torek dnie 
21-go w „C yruliku  sew dsk jm "

/ 1 RUPY W IL E Ń SK IE J. Dziś w' sobotę o A  
w południe na  a łisżu  fto ra z  ostaln  „D ybuk" Yn~ 
skiego. Ceny od  1 do 3 z O 4-lcj popołudniu  
po raz ostatn i „Z łodzieje" sztuka Bhnk-a Y \'j«Ło- 
rem  po raz o sta 'n i ,.Dz;eń ‘ noc".

Ju tro  w n iedz ;elę o 12 ostU b1 poranek  „Miasto 
żydów , w jeczorem  zaś po ra z  ostatni „P e ry - 
lerje* sztuka l-.-ange.ra.

Z TO  W PRZY JA CIÓŁ SZSTUK PIĘ K N Y C H  
W E J WOYYtE. LMwarta dn ia  8. b. m. na plaW  
Targów' W schodnich w R a tam  Sztuki w ysta
wa T ow arzystw a A rtystów  Polskich  „Sztuka" Ii- 
ozy przeszło 30!) ob iazów  i rzeźb Axcntowiiv«. 
Czajkow skiego, D unikow . kiego, Ijlipkiew iG za, Ja -  
ioi.kier o. Kamoick.-ego, kydzierskiago. Laszrzki, 
'leh o ie ra , P au tseha , P ieńkow skiego, Pugela, S - 
chulskiago, \ \  a;sa Aneri.

— o—
ŚW IĘTO  BOŻEGO CIAŁA jak corocznie ob

chodzono uroczyście we Lwowąe. W proces] w 
R jn ia i w zięły udźjat tłu m y  pobożnych, oraz 
przedstaw iciele w ładz cywMnyicili i wojskow ych.

Nt e i .C i IZKA  K O BIETA. W ańtew  M ichalczyk 
«horąży W P. zam. w Sknitowje, dordńst polj ji. 
że n iejaka A nna P io trow ska, zam. w R ynku 1 
11, m ając na w ychow aniu  syna  jego, liozącego
3 .at, znęcała s ię  n a d  n im  tak  iTeltościwie, żo 
zm uszony by ł dziecko odebrać.

K RA D ZIEŻ PR ZY  POMOCY ŻERDZI. L ina 
K urzweil, zam. p rzy  ul. Boczna C zęstochow skiej
1. 3, doniosła"' • policj1, ze wpzcutaj nad  ranem  
jak iś osobnik przy  jpioinony żardz* nabitej gwoz'- 
clziami w ycO ^nąl jej p rzez  otw hrte okno g ard e
robę, w artości 240 zł.

U PA D EK  DO K ANAŁU. W< realności p rzy  ul. 
K ordeckiego I. 41, dokonuje s;ę n a f to w a  k a 
nału . YYiczapaj o świe-je w padł do Mezabe/jiyje- 
azonego 'dołu, głębokiego na 3 m etry , lokator 
Jan  Zająć i dozna! złama-nia oboje,zfka. P  e,r- 
wszej pom ocy udzieliło m u Pogotow ie -rak

A RESZTO W A NIA  T K RA D ZIEŻE. W  re
stauracji Iz rae la  WeehselbsiifiTKt przy  ut. Jan o w 
skiej .skradziono tlum ok z tPetizną i garderobą, 
w artości 600 zt. na szkodę D ebory D em ian.

Zotja Dom,arad*zka zoslaki aresztow aną za k ra 
dzież zegarka złotego na szkodę służboda.yCy 
Szym ona M ąssa.

A nastazja Zwozda. skradta, różne  rzeczy , w ar
tości 125 zt. n a  szkodę K arola W iiTauśkiego. O- 
sadzono ją rów nież  w aresacje.

W  ś W A T  ZA OCZY w ybrał żfk 17- letni 
.Tan Kuś, niepow indanPująe •ojoa swego, stan. yv 
P iaskach  o m iejscu swego pobytu. Kuś, sen o.r, 
pow iadom ił o tem  JpiaBcję.

OŻYJE RZECZZY ? W ydział ś l e d c z y  z a K w e -  
s t j o n o w a t  p l a s z u z  p l u s z o w y ,  c z a r n y ,  w  d e s - a u k  
( w y c i s k a n e  pod łużne k lock j; o j - a z  b o n  p o p i e l a t y .  
1’o s ź k o d o w a n i  r z e c z y  t e  m ogą o d e b r a ć  w  'p o l i . - j  .

*KOK Z JII. PTETR V W  ZAM IARZZE SAMO- 
IIO.K ŻYW. WSczo.raj o gw feńńe II - te j w no 
cy w a-ealnośai p rzy  ul. G ródeckiej 1. 27, ja 
kiś okoto 50- tętn; m ężczyzna w zanTarze .sam o
bójczym  rzuci) sję z l i t ,  'p’ętra  na  bruk , dozna
jąc złam ania nogi, o raz  Teziiych obrażeń. \ \  
stanie n ^ p rzy to m n y m  odw iozło go Pogotow ie iiwt. 
do szpitala. P rzy  denacie znalez'ono  w ozwanle 
do starostw a ' w S tryju, n a  nazw isko Micht»ki| 
K osińskiego.

TAJEM NICZA E K SPL O ZJA  NA CM ENTA
RZU. W ub środę popiołudniu na  cm entarzu 
fanów skim  dozorczyn; G óralow a oraz robotnicy 
usłyszeli detonację, jakgdyby wjybuch bom by. O - 
kazato się, że eksplozja m ia ła  nkejsee  Iplojjiiędzy 
gronam i ś jr d'ra Teliszew skiego, k tóry  zginął od 
kuli dr. Maćków ny, o raz  fp . J. K udyka.

YV czasie dochodzeń polfoja n 'e  znalazta  ża
dnych śladów  bom by, ty tko  ziem ia obok nugnobkb 
ś]‘ Teli-szewskiego by ła  nUco rozkopana. Co 
nyło pow odem  detonacji uje zdołano nh raz e 
ustalić D alsze dochodzenia w toku.

\RESZTOAY A N IE  SPRYOIARZA. Pod zarzu 
tem  zbrodni oszustw a zosta! aresztow any  we 
Lwow ie A ntoni B ućknard , urzędnhc pryw atny, 
zam. w  Sam borze. W yłudzi! on  pod Iptretekśtem 
w yrobienia posady  tplortjsra hatelow ^go 1.300 zł. 
od  T ilipa K o łtu n i z K ozielnik, 50 zł. od Zyg
m un ta  W olskiego, zam. przy ul. Z yblik‘ewjićza
1. 13, oraz usiłow ał w yłudzić 400 zł. od Syl
w estra  Porocllki, zam. w Kulikowie. Zdaje się, 
że poszkodo,, anycli je-st więcej. Dalsze docho
dzenia w toku.

MOSIĄDZ ZA ZŁO TO. W  ul. G ródeckiej 
dw óch oszitstów  sprzedało  m osiężną ohrącŹKę i 
łańcuszek jako złote, w yłudzając 100 zł. od 
Maksa Sam bora z T arnow a.

Z N A LEZIO N O  i zdeponow ano w .palu j 
palto mę.skie, ko lo ru  Iwwowcwo; znalezione w 
Klepcwowie, pYigjlares z kw otą J zł 70 gir, zna
leziony w ul. Batorego, zypisk* na  nazw isko 
S. DiamandiStein.i. o is z  portfel z clolruinenlmn 
Jana  Pankiew jcza.

Sprawy partyjne.
YYZAWAMY t'.ZŁONlvOAV; PPS . m iasta Lwowa 

rlo wzięcia udziału  w Zlocie Mtodzieiiy R obo
tniczej 1 U. K. Ma-łPpoLski W sahódniej, w 
niedzielę 22. Czerwca b. r,

OKR. P P S .
ZEBPv.YN.IE M fLIG JI PP S . w niedzielę, 22-go 

n. nr. o  godzince S-tej ran o  w lokalu  OKR. 1TJS. 
ul. Rutow^lciego 23. 11. p. U .prąsza ,się związki 
zawodow'e o wydelegowanie.

Z ruchu zawodowego.
BYCZ.NOSC ZARZĄDY ZYYIĄZKOW ŻAYYO- 

''■.DOYYYCrl. W  rjoniedzialek. 23. b. m . o godz. 
? -m ej w ieczór zwołuje. YYydział Y'/ykonflwczy 
R ady Zw iązków  Zaw odow ych posiedzenie ple
n a rn e  Prazydjów  Zarządów  Zw iązków  Zaw odo
wych, należących do C entralnej K om isji Zwią
zków Zawodowych w  Polsnc.

Porządek dzienny: 1 ) Spsaw a bezroboopą, 2j 
U n ichom ienie roliót luidów lanych.

Posiedzenie odbędzie się w ’ sal przy ul. O s
solińskich 1 10-

Za W ydział W ykonaw czy R. Z. Z.: Augu-t 
Ifcrtist.

Za Sekre tarja t O kręgowy RZZ. Jun K u -inerz.

Komunntaiy,
UQ DEKEG.Y LOAA NA KONT. O Kit. J !  h.

W szyscy dela-ac i n i k o n te reu jję  Okręjgową Gig. 
Altodz. TL R. ag.opzą si« u dyżurnego na 
Jwoueii kolej, u wyjścia.

K om . Wyfeonaw c/.y.
JO W ARZYSZT, I TOW A RZY SZKI, clKląc)' 

wziąć udział w w spólnym  obiedzje i kida-ejj 
uczestników  II. Zlotu Ml. TUR, we Lwowie, 
zechcą zgłaszać zam ów ienia w środę i piątek 
bieżącego tygodnia u tow. J»einej(ly P iotra { 
Kegala Józe-1'a m iędzy  6 —i 8 w ieczorem , w lokalu 
0,rg. Altodz. TUK. R y n tk  8, 1. p. C ena obiadów  
1 zł. 70 gir., kolacji 1 zł.

R ełera t gospodarczy 
II. Z lotu M łodierzy T. U. R 

— O—

fCącik htimorti.
USTY D ZIEC tE G E. 

cząlka w ylęgają ,się z jajek.
— M atńusiu te raz  już w ;em dlaczego k u r-
— No, dlaczego'.'
— Ze sLrwełru. aby  je ilrie ugotow ano.

Al Y CO IN NEG O  W G ŁO W IE .
SkłdeĄT. — ttan profesor obieoat nam  sw ję 

nowycli wyktarlów  o mózgu.
P ro feso r: — B ardzo ćhętnie, a le dopiero 

w przyszłym  m ic ;j.gcu. T ^ a z  m im  ■oo innego w 
głov. ie‘.

Y\ KOSGJtilLE.
M atka: — Ireno, w koścjele zaiS iow w .alaś 

się  dzisiaj ldespokoji: i :. W eź sobie p rzyk ład  od 
ojca.

trenu : — B ardzo L.dnie m am usiu , ale ja m c 
m ogę lak łatwo zasn jć , juk ojciec.

ZNAKOM ITY ŚRODEK.
— ileż, pan ie  dokHofze^ od i rzęch liftuul 'k le  

że  mi pan stać* z wy.oiągiYęlym językiem  i ani
azu pan  na m nie n ;e apojrzat.

— ZrobCam to ąalowo. łaskaw a pani, gdyż 
do nap isan ia  recepty m nsjo tem  m%ć .cjiw Hę s; o- 
koju. ‘

OS I R Z ffżE N lE .
YY pew n nj wios.ee w 'jrobli>n elektrycznego 

zakJacfii znajduje się następujący  nap is:
..Dotknięcie J n itów  | ow oduje liatychiliW-stową 

śm ierć. N-ieprzesIrzegająCy 'logo ostrzeżenia  będą 
: m ow o k a ran i"

Dwaj łfttu ienci przenliodzący nad a«n«m  
cam i m iasta  zachow ują się zbyt g ło /no . Śpie
w ają i śm ieją  się ii i  «ałe  %*urdio, njapokojąc 
pogrąAoiiwih jeszcze wo śnie m ieszkańców . — 
Zbliża się clo n ich ,§%*ż jiorządku public/nago, 
i m ó w i:

— P i oszę. się spoko.nie zachowyw ftć. C zy  ip«- 
ncw ie ule wjedzu. że n;e należy .rYkomu przeszka 
dźhć, '"gdy się o te j porze w.r^ea 'do dom u'?

— IHli-ba-lm! h a Ś r i  h a l  — śm ieją się ..stu 
•usenn. —- \ kto panu  Kowiedziat, że m y w raeam y 
do domu'?!

—o—



„D ZIENN IK LU D O W Y " nr. 139 z d n ia_22. czerwca! 1930.

jx j OGŁOSZENIA [ x |
K A ZIM IER Z K O R D E K , ogroctaik, lat 19, w>;- 

•cljtowąiiA -Zakładu w UrohowyŻL, poszukuje 
praęy. Zgłoszenia do A dm inistracji.

■CTi»WT)HujMiaaM

N c w s ś ć !  N s w s ś ć !
GEORG FIHK

JESTEM GŁODNY
H e w t E a c y j n a  f i b K i s ś ć  
g ż r c l d  prc?lafs,p|?fu

— Cena 8 Zł. —
D o n a b y c ia : 

w  K SIĘ G A R N I L U D O W E J 
Lw ów , ul. Szajnochy 2.

Program radjowy,
‘SOBOTA, 21 czerw ca.

11.58 I'r. sygn. cz. z Obs. astr. w W arszaw ie.
he jn a łu  z W ieży Aiarjftfelciej w K rakow ie. 

12.05 K oncert płyt gram ofon
18.00 Mrzerwa.
17.20 Tir., z K rakow a- P rog ram  d la  dzieci.
18.20 Tv. z W arszaw y: pó i godz. P en-k lubów  

w studjo P. K.
18.50 T lr t^ ' K rak o w a : P rzeg ląd  politykki zagrań, 

-ubieglogo tygodnia, wygi. D r. Jan  Raguła, 
w icesekr. U, J.

19.15 Tir. kom unikatu  rolniczego z W arszaw y. 
19.B0 R ozm aitości, kom unikaty  ora-z kona. płyt

gram ofonow ych.
19.10 'Er. z P rasow y  dzień, radjowy.

-20.00 Zegar z W arsz. Obs. astr. w ybije godz. 8. 
jHejna! z W ieży M ariackiej w K rakow ie.

20.00 Trf. z W arszaw y: feljeton  fo lk lorystyczny: 
ie-dzielu na  w s; kaliskiej ', wygi p. M arja

Żerom ska.
20.15 IV. koncertu  popularne,ge z W arszaw y.
2.00 E r .  z  W arszaw y: ..Pom oc w wesołych nie- 

.S2Czę,£ie,;3ch ' (obserw acje au lom obilis ty ; Wjy f̂. 
p. Z. i>laj'_yiiowski

22.13 T’r. .kom unikatów  z W arszaw y.
.■28.00 M uzyka taneczna z „Ba/gateli".

±  N IE D Z IE L A , 22. czerwjaa.
10.03. T ransm isja  nabożeństw a 2 K atedry  P o 

znańskiej.
11.58. T ransfn isja  sygnału czasu  z O bserw afo ijum  

A stion w W arszawie, i h e jnał z W ieży  
M arjackiej w  K rakowie.

12.10. ironcert płyt grątnofono-Wych.
15.30. T r. z Katow ic; , , P am ięta jc ie  o naw ozach 

.•sztucznych wygi. d r. P iekarsk i.
tt.S S , T ransm . m uzyki z 'A .lrsz.ąwy.
10.00. T r  z W arszaw y: „D om y ludow e ich ro 

la i znaczen;e“
10.20. T r. m uzyki z W arszaw y.
10.30. ,,Co m ów ią I; zby“ CTr. z W arszaw y).

16,50. T.ransm. -m uzyki z W arszaw y.
17.10. „P raw dy  i bajk i w  h-jstorj1 'ttr. z W-alr- 

szawy.
17.25. K oncert popu larny  Repie Orle Pol P. m.

W arszaww . *
18.3.3. „C hm ury  i fała“ ; (tr. z K rakow a).
19 10. R ozm aiłości kom óhikaU , oraz koncert p ły t 

g ram  ofono w ych.
.19.20. T ran sm isja  z W a rsz a w ). P ó ł godziny za
rezerw ow ano na djalogi P en -h  łubu.
19,50: Daliizy ejąg rozm aitości.
20.00. Zegar W arsz. Obs. Astr. w ybije"godz. 8.
30.00. T ransm . z K rakow a- K oncert w ieczorny.
22.00. Eejleton p !r z K jrakopa).
22.15. T iansm iS ja  kom unikatów  z W arszaw y.
23.00. T ransm , m uzyki tan. z W ar.szawy.

^perfirr feta Iws^skl&li
APOLLA 1. lihn . dz'wjęk. frano. „Śpiewak z 

M on ,parnasu1 o raz  dod. dźwięk.
CASIiNO: ,,'Hig'jena sek su a łn a '1.
COLOSSfcTjM: P d t i  P atachon  „D on K ichot“ 

o raz  i ia ro ld  L loyd nie m a szczęścia.
Cl-ll.MEKA: „Senice lo tn ik a '1.
EAiĘĄ -MORGANA: „S.zeeh«reza;fcr‘.
GRAŻYNA: „P ieśń  o a tam an je" ze śp-i-eh';-un .
K O PE R N IK - ,,’pziewicŁę z U. S. i „Szko

cki ex p ress‘'.
L ĘW  : Z pow odu odnow ienia sali i in sta low a

n ia  ap a rap i dźwiękowego kino zam knięte. ,-
KUNA: „W yjście żydów  z E giptu z chórem  

żydow skim .
iMARYkSLĘNKA: '„fjfeieTAśji z U. S. A.“ i

„.Szkocki expve-ys‘.
OAZA: „O jcze1- (K apitan  Soręl i jego syn).
P A N : „O statni s y n “.
PA ŁA C E: „P rzedślubny  g rzech “ (dźw ięk.;
PO LO N JA : „Z m okła /k u ra "  Dougla F airbanks.
P R C 511EN<(j;Port m a rzeń 11.
STY LO W A : „O sia n i m onar.clia“ i Ł P o lik u - 

szk a“.
IJCiECiltA: A lbertim  „Temp-o temliko1 i .Buster 

K eaton jako „Sportowiec; z m iłości".

GÓRNY' ŁYCZAKÓW , w okolicy dworon Kole- 
iowego, dół do temsypiiinia aieińią (nie śm O cia- 
m i) , za ew entualna dopłatą. Zgłoszenia: 
„F E Z E T " A kaJenijrfkn 23, 1 p. w  godzinach 
9 — 11 pirzedli>o!udniem.

1)0 SPR ZE D A N IA  odcink i papierow e, obręcze 
żelazne z bel. - -  L eona Sapiehy 1. 77.

MAGAZYNIERA. inkasen ta  kon tro lera . -Wzglę
dnie inne podobne zajęcie obejm ie m iody, tre- 
prezenlaly wny* in teligentny m ężczyzna, obez- 
n auy  z b iurow ością. Z głoszenia do A dm .‘ ,(Dz. 
LuAiówegn1 ją« r „Prow incja  niew ykluczona".

HOTEL; „SATOY" Sobieskiego 7. telefon nr. 
19, w ynajm uje tanio  diUŻej m ieszkającym .

{ipółdzieliiia Introligatorów
z ogr. odpow.

we Łwawip, ul. Eoulardii I. Z.
Tel. 57-25

Dzieła architektury.

B Ó L
mm

w y r o b u  a p t e k i  
6 Ą S E C K I E 6 0  w  t a r s M B r l f e

Sprzedają apteki .

usuwa
PROSZEK DLA DOROSŁYCH 

z f. m.

„K G G U T EK -M igren c  
H ervcsrn“

0 3 S r v K l K  O O v f f  s
Zt 1 wiersz m/m. 1 mpt-li. anei 37 m/m. sa tekstem , , . — 15 gr. 

» » » » » »  » 74 » n«d ‘sł»ot . . . —-40 *
* » * > > ' .* » ■ » w tokśeie, kronika — '70 »

» > * * » » po kromce , , —'66 »
» » » * » » na 1-szej *tr. , . —-80 »

» » 
» >

Cala atronm *a te k a te m ...................................................... . . . .  250'—- si.
Pói atrony » »   , , , ......................... 126 — »
Ćwierć itr. » »   66 '— *

Jedna óama a i/ocy  rs tek stem ............................................................. 36'— »
Cala p ierw sia  itron# pod n a g łó w k ie m ..................................   . fiGC'—  »

O e t o s 3 s e a l &  z & m i a j a o o w t  25°/0 d  r  o & « J
r m 1M■ 11'mlll H m iiM W tfi 1 M 1 1 I I

R edak io r odjx)v\iedzialnv JU LJA N  R Y C H L E W SK I — D ruk. L ud . Spółdz. Tow. W y d 1. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel 4-96.


